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Zamach Tiszy.
K r a k a w ,  9 grudnia.

Liberalna większuść parlamentu węgierskiego 
nie walezy półśrodkami —  i tern różni się sta- 
nowezc i zasadniczo od nrawicy austryackiej. 
Jednolitość polityczna i silne zespolenie węgier­
skiej większości z rządem, nadaje jej charakter 
ezynnika, decydującego o kierunku spraw i spo­
sobie ich załatwienia. Taka większość, pewna 
swej siły i powagi, nie pada ofiarą ehimery 
mniejszości, ehoćby ona urządzała muzykę 
obstrukcyiną.

W chwili, gay obstrukeya zagraża, się zda­
wała dalszej akcyi parlamentarnej przez utru­
dnianie obrad nad prowizoryum budżet wem i 
ustawami ugodowemi, wystąpił Foloman T i sza 
wobec (klubu liberalnego z projektem ustawy, 
paraliżującej daiszą działalność obstrukcyi. Do­
tąd nie przysługiwało rządowi węgierskiemu 
prawo wprowadzenia w życie prowizorjow bu­
dżetowych, bez uehwały Sejmu; wogule § 14, 
ta deska ratunku dla gabinetów austryackich, 
d c istniał w drugiej połowie monarchii. Teraz 
dup en , gdy uchwalenie prowizoryum budżeto­
wego i ugmiy 7. Austryą, staje się rzeczą wię­
cej, niż wątpliwą, —  występuje klub liberalny 
z p oiektem ustawy, w a ż n e j  t y l k o  do  k o ń ­
c a  r o k u  p r z y s z ł e g o ,  a pozwalającej rzą- 
djwi w, d i ć  prowizoryum budżetowe bez. uchwa­
ły  | a imentu gdyby ona do 31 grudnia b. r. 
nie zapadła, i utrzymać dotychczasowy stosunek 
dualistyczny z Przedlitawią na obecnie obowią- 
7-ującyeh wa unkach.

Projekt tej ustawy wytraca opozycyi broń 
z ręki. Ona nie może ubezwładnić rządu; może 
mu tylko utrudnić jego działalność. Nasuwa się 
tylko pvtanie, czy proicktowana przez weterana 
węgiersk;ej polityki, Kolomanr Tiszę, ustawa, 
z y s k a  u c h w a l ę  I z b y ?  Zdaje się, że ją 
zyaka. Wprawdzie wniosek jego pozbawił dotąd 
klub liberalny blisko dwudziestu członków, mię­
dzy mmi trzech bardzo poważnych mężów stanu: 
dwóch A n d r a s s y c h ,  Hieronima i Juliusza, 
i Gsakyego, — (wszyscy trzej należeli swojego 
exasu do gabinetu Wekeriego) — lecz pozostaM 
w liczbi 222, p o d p i s a l i  wniosek Tiszy, Po­
nieważ zaś do wniosku tego przyłąezy się także 
25 posłów chorwackich wraz z nieobecnymi 
w tej ehwili w Budapeszcie postami liberalnymi, 
więc wniosek Tiszy liczyć może, jak przypu­
szczają, na poparcie większości z 270 posłów 
złożonej. Wystarcza to najzupełniej, gdyż wę­
gierska Izba Doselska składa się w tej chwili 
z 412 posłów.

Secesyoniści klubu liberalnego nie utworzyli 
na razie osobnej organhai yi, lecz każdy z nich 
zgłosił osobno —  wystąpienie swoje z Hubu li 
beralnego. Zastrzegli oni sobie obmyślenie dal­
szego sposobu Dostępowania, oświadczając, że 
stać będą i nadal na grancie programu liberal­
nego.

Nie ulega wątpliwości, że wniosek Tiszy jest 
pewnego rodzaju z a m a c h e m  s t a n u  aa lon- 
sytucyą gdyż czym on w niej wyłom i oddaje 
w ręce rządu władzę dyskrecyonalną na prze­
ciąg jednego roku. Jest on jednak, co do istoty 
■wej i charakteru, znacznie łagodniejszym od 
osławionego § 14 w Austryi. Najpierw bowiem 
rząd na Węgrzccb jest ściśle parlamentarnym, 
bo jest wykładnikiem większości. Gdyby utracił 
zaufanie tej większości, nie mógłby funkeyono- 
wać nawet przy pomocy wniosku Tiszy. Fo-

wtóre wniosek ten oddaje rządowi władzę dy 
skrecyonalua co  do  d w ó c h  s p r a w ,  wpra­
wdzie zasadniczych i w tej chwili najwżniej 
szych, bo co do budżetu i ngody z Przedlita­
wią, —  gdy w Austryi § 14 grasować może 
wszechwładnie we wszystkich działach ustawo­
dawstwa państwowego. Wreszcie lcx Tisza obo­
wiązywałby tylko na przeciąg j e d n e g o  r oku,  
gdy w Austryi § 14 nie jest ograniczony ża­
dnym terminem.

W ten sposob większość libpralna używa 
k o n t r m i n y  przeciw teroryzmowi obstrukcyi. 
Jak każdy zamach stanu, tak i ten, jakiego 
chwyta się w tej chwili klub liberalny na Wę­
grzech, o tyle znajdzie usprawiedliwienie, o ile 
się uda. W stadyum obeeuem od jego powodze­
nia za leży  bieg spraw publicznych na Węgrzech, 
a w dalszem następstwie utrzymanie dotychcza­
sowego dualizmu monarchii. Świadczy to, bez 
wątpienia, o zwyrodnieniu stosunków parlamen­
tarnych w obu częściach Austro-Węgier, jeżeli 
w jednej z nich zonstytucya pada pod obuchem 
obstrukcyi, w drugiej gwałcona jest przez wię­
kszość i rząd, chcących zwyciężyć w Walce 
z mniejszością. Najwidoczniej ustrój prawnopo­
lityczny doszedł w Austryi do punktu, poza 
który dalej, w dotychczasowym kierunku posu­
wać się nie może, bez narażenia całego pań­
stwa na rozbicie, —  gdy na Węgrzech konsty- 
tucya wytwarzać już zaczyna stosunki, które 
dojrzały i do ostrego przesilenia doprowadziły 
w Austryi.

Nie można się jednak łudzić, że uchwalenie 
wniosku Tiszy będzie rzeczą łatwą. Opozycya 
węgierska uderza w alarm. Klub niezależności 
powziął już w tej sprawie uchwałę, równającą 
się odezwie do narodu. Powiedziano w niej, że 
stronnictwo niezawisłości Węgier uważać będzie 
wniosek Tiszy gdyby on wszedł na porządek 
dzienny Izby, „za  b e z p r z y k ł a d n y  w y p a -  
d e k r e w o l u c y i  p r z e c i w  k o n s t y t u c y i a, 
i że stronnictwo poczyniło już obecnie przygo­
towania do użycia wszelkich środków, „ c e l e m  
r o z p o c z ę c i a  a k c y i  p r z e c i w  z a m a c h o ­
wi  na k o n s t y t u c y ą " .  Stronnictwo zapowia­
da wreszcie, żc z całą energią i wszystkiemi 
siłami przeszkadzać będzie, „aby tysiącletnia (?!) 
konstytucya węgierska Din padła ofiarą wszecL 
władzy większości “ .

Z-iczną się więc w parlamencie awantury i 
skandale, rywal.zujące z temi, których widownią 
była austryacka Rada państwa. Tylko i tutaj 
zachodzi między obu częściami monarchii zasa­
dnicza różnica. W AuBtryi może obstrukeya li 
czyć na słabosć przeciwnika. Rząd chwiejny, 
nie zespolony stałym programem z a iększością, 
pada pnd razami obstrukcyi. W ten sposób i 
z tego powodu obaliła mniejszość gabinet Ba- 
deniego i Gautscha. Na Węgrzecb rząd nie u- 
stąpi, dopóki posiada zaufanie większości. Z tym 
faktem obstrukeya liczyć się musi; widoki jej 
są więc bez porównania gorsze, niż w Austryi. 
Tem tłómaczy się, że ostatnie posiedzenie wę­
gierskiej Izby poselskiej, mimo kilku skandalicz­
nych scen, doprowadziło do j e d n o m y ś l n e j  (!) 
uchwały, wzywającej prezydenta S z i 1 & g y i’e g o, 
aby cofnął rezygnacyę i nadal przewodniczył 
obradom Izby. Gdyby Szilsgyi postąpił w myśl 
tej uchwały, ubezwładniłby przez to, w znacz 
nej bardzo mierze, zapędy obstrukcyi, a tem 
samem wyrządziłby ogromną przysługę większe 
śct. Deeyzya jrgo do tej chwili nie jest wia­
domą.

Obstrukeya węgierska nie wywraca więc

z gruntu i nie wyrywa zasad parlamentaryzmu, 
jak to czyni jej austryacka 'iostrzyca. Opozy­
cya węgierska prowadzi wfikę w parlamencie, 
ubezwładnia większość w sposóo gwałtowny, 
lecz nie przenosi walki poz» granic : państwa, 
nie dąży do poderwania jego niezależności. 
W tem tkwi właśnie wielkie dla Austryi nie­
bezpieczeństwo. Bo 'dy na Węgrzech nawet 
najostrzejsze przesilenie nie paraliżuje głównych 
arteryj żywotności państwa, to Austrya trzęsie 
się w posadach pod uderzeniem takich Wolfów 
i Schoenererów. Niepodobna więc nie przewi­
dzieć, że silne Węgry wyzyskają słabą i znęka­
ną Austryę.

Mowa Monsona.

Z powodu ćwierćwiekowej rocznicy istnienia 
angielskiej „Izby handlowej-4 w Paryżu wygło­
sił onegdaj tamtejszy ambasador angielski, sir 
E. Monson, wielką mowę polityczną. Zaznaczył 
on na wstępie, że ostatniemi tzasy wypowiedzia­
no w Anglii wiele mow politycznych, jakie nie- 
s ł u s z n i e  w y w o ł a ł y  ( n i e z a d o w o l e n i e  
F r a n c u z ó w .  Członkowie parlamentu angiel­
skiego, którzy w czasie feryj składali przed 
swymi wyborcami sprawozdania, obowiązani byli 
wyjaśnić im sytuacyę polityczną, wytworzoną 
przez wypadki w Sudanie.

Nie uczynili tego oni —  być może —  w spo­
sób celowi odpowiedni, przecież okazało się 
przez to wobec Europy i Ameryki, że w tej 
kwestyi rząd angielski nie stoi na stanowisku 
jednego stronnictwa. Mówca jest przekonany, iż 
Anglia, gotową jest ii dziś jeszcze poczynić k o n- 
c e s y e ,  byle n i e b y ł y  o n e  p o l i t y c z n e j  
n a t u r y .  W dalszym ciągu mówca uważa się 
za szczęśliwego z powodu, że mu się udało wy­
tworzyć porozumienie się handlowo - polityczne 
Anglii z Francyą, nad k t ó r e j  j e d r a k  0 - 
c h r o n n o c l o w ą  p o l i t y k ą  m u s i  u b o l e ­
wać .  W. Brytanii sprawia wysokie zadowolenie 
zawarcie traktatu handlowego Francyi z Wio 
chami. fakt ten przysłuży óię sprawie utrzyma­
nia Dokoju, sprawie po ?<es:eni& ogólno-świato- 
wego handlu, 1 także wywrze wpływ dodatni 
na dobrobyt obu narodów.

Wystawa wszechświatowa w roku 1900 bę 
dzie również potężnym czynnikiem pokojowym, 
propozyzyę cara Mikołaja, odnoszącą się do 
powszechnego rozbrojenia, przyjęto w Anglii 
bardzo przycbylniu, Lo chociaż to mocarstwo 
jest ochroniono przeciw wojnom kontynentalnym, 
nie żywi jednak wcale jakichkolwiek planów 
zaborczych. „Chszy nas, rzekł Monson, rozwój 
handlu i posiadłości kolonialnych Fiancyi. Pra­
gniemy, aby Francuzi byli przekonani, że nie 
żywimy względem nich uczuć nieprzyjażui 
chcielibyśmy, aby i oni wierzyli, że się na nieb 
nie dąsamy. Żądamy, aby Francuzi układali się 
z nami co do punktów spornych, lecz b e z  za  
m i a r u  p o w z i ę t e g o  z g ó r y  o d n i e s i e ­
n i a  z w y c i ę s t w a  d y p l o  m a t y  c z n e g o 
n a d  A n g l i ą " .

Monson wyraził wreszcie życzenie, aby 
F r a n c u z i  w y r z e k l i  s i ę  p o l i t y k i  „ k ł ó  
c i a  s z p i l k a m i " ,  j a k o  n i e g o d n e j  t a k  
w y s o k o  s t o j ą c e g o  n a r o d u .  „A tego ro 
dzaju manewr —  zakończył on —  upatruje w 
świeżo ogłoszonym projekcie zak^zdania s z k ó ł  
f r a n c u s k i c h  w S u d a n i e .  P o d o b n a  p i o -  
w o k a c y a  z m u s i ł a b y  n a s  do  c h w y c e ­

n i a  s i ę  ś r o d k ó w ,  k t ó r e  z p e w n o ś c i ą  
n i e  p o d o b a ł y b y  s i ę  F r a n c u z o m " .

Mowa ta, w bardzo energicznym tonie trzy­
mana i odsłaniająca bez ogródek zamiary poli­
tyk. angielskiej, wywarła w Paryżu głębokie 
wrażenie. W pierwszej chwili wstrzymała się 
prasz franenska z wypowiedzeniem o niej swe­
go zdania, czek.jąc, jak rząd francuski wobec 
niej się znajdzie. Wczoraj już jednak doniosły 
telegramy, że pewna część dzienników paryskich 
rzuciła się gwałtownie na Monsona, domagając 
się jego odwołania, niektóre zaś pisma ogłosiły 
już nawet, że Monsona lord Salisbury odwołał. 
Są to oczywiście tylko pia desideria szowini­
stów francuskich, nie mających udziału w rzą­
dzie. Wątpliwem zaś jest, aby teraźniejszy ga­
binet francuski, po porażce, doznanej w sprawie 
Faszody, szukał nowego zajścia z gabinetem 
angielskim, a tem więcej wątpliwem —  aby 
ambasador krolowej Wiktoryi przemawiał w ta­
ki energiczny sposób bez upoważnienia jej rzą­
du, a co właśnie z niektórych stron zarzucano 
mu w Paryżu.

Dreyfus, Picquart i Henry.
Na. ostatniem posiedzeniu trybunał kasacyjny 

wziął pod obrady podanie P i c ą u u r t a  o roz­
strzygnięcie kwestyi kompetencyi sadu wojen­
nego w jego spr: wie. Ref .rent trybunału At ha-  
l i n  wypowiedział przekonanie, iź trybunał po­
winni. uznać podanie Picquurta za kwalifikujące 
się do przyjęciu, ponieważ żądanie Picquarta 
jest należycie uzasadnione przepisami procedury 
karnej. Również Athalin oświadczył się za tem, 
aby trybunai* zażądał wydann z ministerstwa 
wojny aktów, odnoszących się do sprawy Pic- 
quarta. Adwokat M i m e r e l  poparł wnioski 
Athalina. Generalny prokurator M a n a u oświad­
czył się również w duchu wniosków Athalina.

Tym sposobem podanie Picquart. uznane zo­
staje za recemble, i trybunał, rozpatrzywszy 
akta jogo sprawy, będzie musiał wyanć decyzyę 
co do kompetencyi sądowej. W każdym razie 
uchwała trybunału powstrzymuje procedurę «ądu 
wojennego az do wydania ostatetocznej decyzyi 
co do kompetencyi. Potrwa to co najmniej zi 
trzy tygodnie, a w takim razie sąd nad Picquar- 
tero nie odbędzie się w terminie poprzednio u 
stanowionym, tj. 12 grudnia. Geaen.1 Z u r l i n  
d e n ,  który, jako guoernator Paryża, ehciał 
przeforsować proces Picqua~ta w tym terminie, 
musi poddać się decyzyi trybunału kasacyjnego.

Eclair zapewnia, że wczorajsze posiedzenie 
trybunału kasacyjnegu w sprawie Picquarta było 
prostą formalnością tylko, ponieważ trybunał we 
wtorek już uznał, że podanie Picquarta jest u 
zasadnionem , i wydał rozporządzenie , zmierza­
jące do zakomunikowania stronom tej decyzyi.

Drugą ważną sprawą, zajmującą obecnie try­
bunał kasacyjny, jest kweBtya wydania trybu 
nałowi „ t a j n e g o  doss\eru, odnoszącego się do 
sprawy Dreyfusa. Okazuje się, że doniesienia 
dzienników, jakoby trybunał otrzymał już ta ny 
dossier, były przedwczesne. Dotychczas tylko 
prezes trybunału L e e  w przejrzał doss er, ^ie 
aktów tyeb nie wydano jeszcze formalnie try­
bunałowi. W sprawie tej toczą się obecnie ro­
kowania trybunału z ministrem wojny. Prezes 
L o e w sądzi, żo nic może brać na siebie odpo­
wiedzialności za bezwzględną dyskusyę, gdyż 
oprócz członków trybunału p.awo przejrzenia 
aktów przysimguje także adwokatów: Dreyfusa

p. M o r n a r d o w i .  W jaki sposób kwestya ta 
rozstrzygnięta zostanie i w jakich warunkach 
nastąpi wydanie tajnych aktów trybunałowi, do­
tychczas nie wiadomo. Niektóre dzienniki pro­
ponują, aby przejrzał akta i następnie sam zde­
cydował, o iie potrzeoa wtajemniczyć w nie 
obrońcę Dreyfusa. Nie zupełnie zgadza się to 
jednakże z duchem procedury francuskiej, wy­
magającej, aby oskarżony, a względnie obrońca 
miuł prawo przejrzenia wszystkich aktów sprawy.

Tymczasem przesłuchiwanie świadków w spra­
wie Dreyfusa postępuje naprzód. Onegdaj try­
bunał przesłuchał G a l i i  f e t a ,  który złożył 
zeznania w najwyższym stopniu pochlebne dla 
Picquarta, przyczem podniósł nieskazitelny cha­
rakter i świetne zasługi tego oficera. Oprócz 
tngo Gallifet zeznał, ie  generał D a r  ra s  przed 
degradacyą Dreyfusa wyraził się w te słowa: 
„Przystępujemy teraz dodegradacyi niewinnego".

W  przyszłym tygodniu trybunał ma przesłu­
chać znowu generał: B o i s d e f f r e ’a, G o n s e ’a 
i C u i g n e t’a.

F a n * , po pułkowniku Eenrym, który skoń­
czył samobójstwem w więzieniu wojskowem, 
a obecnie obwiniany jest o zdradę, wystosowała 
list do R e i n a c h a ,  zamieszczony w dzienniku 
Siecle, prosząc o dowody na poparcie zarzutów, 
przeciwko zmarłemu jej mężowi podnoszonych. 
Pani Henry zapewnia ze swej strony, że mąż 
jej nigdy nie żył nad sian, lecz prowadził zaw­
sze życie bardzo skromne. Reinach nadmienia, 
że list ten wystosowany został nod fałszywym 
adresem, gdyż ni? on, Reinach, lecz dziennik 
Radical podniósł zarzuty przeciwko Henry’emu, 
dowodząc, że żył nad s.an i wspólnie z Ester­
hazym zdradził Ojczyznę.

W senacie francuskim toczyła się roznrawa 
nad wnioskiem W a l d e c k ’a-  R o u s s e a u ,  zmie­
rzającym do tego, aby przyznać trybunałowi 
kasacyjnemu prawo odraczania wszelkich spraw 
sądowych, o ile to będzie w interesie toczących 
się przed trybunałem spraw o rewizyę procesów. 
Senat postanowił wziąć pod obrady wniosek 
Waldecka-Rousseau 153 gtosami przeciw 51.

Minister wojny F r e y c i n e t  przyjął podobno> 
na poniedziałek intcpelacyę dep. socyalisty 
P a s c h a l a  G ' c n s s e  a w sprawie zbrodni­
czych intryg pewnych urzędników ministerstwa 
wojny i naruszenia tajemnicy służbowej

Dep. M i 111 v o y e ma zamiar interpelować 
w sprawie pogłosek, jakoby istniał zamiar po 
zamknięciu sesyi wytoczyć’ proces nacyonalistom, 
z powodu licznych demonstracyj i naruszenia 
spokoju publieznego. Millevoye domagać się bę­
dzie w takim razie natychmiastowego wytoczenia 
śledztwa przeciw niemu i jego towarzyszom.

Agencya Havasa donosi z Marsylii, że znany 
publicysta P r e s t e n s ć  zorganizował tam 
ling, na którym miał mowę w sprawie Dreyfo 
Ba i Picquarta. Zgromadzeni uchwalili rezolucyę, 
domagającą się zniesienia wyroku przeciwko 
D r e y f u s o w i  i wstrzymania postępowania są­
dowego przeciw P i c q u a r t o w i. Po zgroma­
dzeniu przyszło do stareia z antisemitami, przy­
czem 20 osób zostało poranionych. Policya przy­
wróciła porządek; aresztowano kilkanaście osób.

Przegląd polityczny,.
K r a U A a , 9 grudnia.

We środę pracowały komiiye parlamentarne. 
W komisyi b u d ż e t o w e j  uchwalono przędło-

Artur Gruszecki.

Powieść współczesna.

8 (C ii* daliay.)
—  Proszę, siadaj pan — rzekł redaktor Stern- 

weg, zrzucając wierzchnią okrywkę. —  Ładnie 
mnie pan urządziłeś lym artykułem: „Gdzie 
urzyczyna?" Dwudziestu prenumeratorów zwró-
iło numery; miasto wzburzone; w gazetach 

wrocławskich krzyk —  i co to znaczy. Skąd 
panu przyszedł podobny pomysł?

Mówiąc to, usiadł na fotelu, ocierijąc pot 
z ezoła, i patrzał badawczo na współpraco­
wnika.

—  Miałem najlepsze zamiary, panie redakto­
rze; zachowanie młodzieży było oburzające i . . .  
„apisałem.

Redaktor, oczyszczając nożyezkami paznogcie, 
mówił zwolna:

—  Hm... etało się; teraz trzeba się ratować 
w opinii. Artykuł musi być odwołany.

Na te sł^wa pan Krempa drgnął, wstał z 
krzesła i patrzał na rrdaktora oburzonym wzro­
kiem.

—  Siadaj pan, panie Krempa — odezwał się 
redaktor wolnym, spokojnym głosem. —  Wiem, 
co możesz mi powiedzieć o honorze, sumieniu, 
zasadach i t. d., ale i ja wiem, że bez powo­
dzenia Ostmark stracimy cnleb: i pan, i ja, i 
inni; więc bez niepotrzebnych irytacyj... Formę 
już obmyśliłem w drodze do Bytomia. Przyspie­
szyłem nrzyjazd o jeden dzień, bo czułem nie­
bezpieczeństwo.

To mówiąc, sięgnął do bocznej kieszeni ma­
rynarki i wyjął papier, czytając go głośno:

„W  numerze 170 naszego pisma był w cza­
sie nieobecności redaktora głównego, p. Stern- 
wega, zamieszczony artykuł p t.: „Gdzie przy­
czyna?" Wywołał on słuszne oburzenie naszej 
inteligencyi, a stało się to przez karygodną o- 
myłkę zecera i korektora, którzy ustęp, wyja­
śniający istotną przyczynę, opuścili. Po wymie­
nieniu przyczyn w artykule wzmiankowanym, 
autor pisał:

„Tak skarżyłyby się pisma poznańskie i ślą­
skie, w rodzaju Pochodni: ale my, którzy tu 
żyjemy, wiemy, że istotuą przyczyną są sami 
Polacy. Ulegając i słuchając agitacyi wielko­
polskiej, drażnią nas, przeszkadzają nam w pra­
cy produkcyjnej, rozrywają jedność naszego 
wielkiego państwa i wreszcie zmuszają naszą 
szlachetną młodzież do wybryków tego rodzaju, 
jak cytowany w naszym artykule". Ten ustęp 
został przez pomyłkę, czy złośliwość tendencyj­
nie opuszczony; niniejszem dopełniamy go, cie­
sząc się wysoką wrażliwością naszych współo­
bywateli w sprawie tak drogiej każdemu syno­
wi zwycięskiej Germanii".

—  To sprostowanie podpisze pan i należy je 
umieścić w miejscu widocznem w dzisiejszym 
numerze.

—  Czy nie będzie ono zbyt pokorne i nie­
zbyt szczere w szczegółach? — zarzucił nie­
śmiało pan Krempa, skonfundowany nietyle wy­
rzutami redaktora, ile groźbą utraty chieba.

—  W tem ja  decyduję —  odezwał się ostro 
redaktor.

— No, tak, zapewne, ale proszę mi wierzyć, 
że ci chłopcy tyli wprost bezczelni w prześla­
dowaniu Ślązaków, rzucając pogardliwe prze­
zwisko- „ Waserpola¥‘ .

—  Mój panie Krempa, nie jestem naiwnym, 
i ja wiem, że żle się dzieje, że Polacy na Ślą­
sku dojrzewają, żi my zbyt bezwzględni jesteś­
my, wiem może więcej od pana w tej sprawL,

ale gdy siracę swoich prenumeratorów, Polacy 
nie dadzą mi nowych. Idea swoją drogą, a in­
teres swoją... Oto podpisz pan i oddaj do dru­
karni.

Pan Krempa wziął do ręki papier, spojrzał 
na niego i szepnął z wahaniem:

— Więc mam podpisać?
Pytanie to rzucił, pragnąe choć pozorami 

obrony ratować swoją uczciwość dziennikarza.
— Cenię pana wysoko i ufam zawsze, ale i to 

rozumiem, że każdy może głupstwo zrobić; to 
się zdarza, lecz umieć naprawić, to sztuka. Daj 
Boże, aby takie odwołanie pomogło nam do 
wylezienia z błota. Kto wie, jakich środków 
trzeba będzie jeszcze użyć, aby zatrzeć złe wra­
żenie.

—  Jeszcze? — spytał pan Krempa, prawie 
przerażony możliwością dalszych upokorzeń dla 
chleba.

—  Hm... widzi pan, my, Niemcy, jesteśmy 
przyzwyczajeni robić wszystko gruntownie. Mam 
pewną myśl, plan, aby podnieść wpływ gazety 
i oczyścić z podejrzeń niewłaściwych.

—  To dziwne jednak, aby ieden artykuł na­
robił tyle wrzawy 1 — rzekł pan Krempa z uśmie­
chem przymuszonym.

— Jak to widać, że pan nie służył w naszem 
wojsku. Pierwszy strzał wywołuje alarm całege 
korpusu, a my tu, p^nie Krempa, na czatach, 
na placówkach wysuniętych.

— T'obrze. podpiszę — mówił zrezygnowany.
—  Spodziewałem sie '.( go... a teraz, na dzi­

siejszy numer, jest co ?
— Mam artykuł o rozporządzeniu zarządu fa­

brycznego.
—  Pokaż pau, przeczytam.
Pan Krempa wstał, a do odchodzącego zwró­

cił się redaktor:
— Sprostowanie daj pan do drukarni!
Pan Krempa, wchodząe do pokoju współpra­

cowników, czuł pytające spojrzenia, pełne cie­
kawości dwóch swoich kolegów; silił się więc 
na spokój i uśmiech obojętny. Siadł przy swem 
biurku, rozłożył otrzymane sprostowanie od re 
daktora odczytał i znów się zawahał w chwili 
podpisania swego nazwiska.

Patrzał przed siebie tępo i nagle przesunął 
mii się obraz nędzy i płacz ukochanej żony i 
Adalberta, gdyby on stracił miejsce, a z niem 
i chleb codzienny.

Gwałtownie zadzwonił i do wchodzącego chło­
pca, zawołał, podpisując papier:

—  Zanieś to do drukarni, niech złożą natych­
miast!

Pozbywszy się raz wątpliwości i wal ań pra­
wie spokojny, z uśmiechem zadowolenia poszedł 
do redaktora Sternwega ze swoim artykułem.

Apologię rozporządzenia okręgu fabrycznego, 
potępienie ruchu polskiego na Śląsku przyjął 
redaktor łaskawie wysłuchał z uśmiechem po­
błażliwym, bawiąc się brelokami i w końcu 
rzekł:

— Ten artykuł dobry. Ho, ho, paL jestef. 
zdolny człowiek, ja to wiedziałem. Jeszcze kil­
ka takich artykułów, a zrel aDilitujesz się zu­
pełnie w opinii naszycłr czytelników.

Słowa te mile połechtały pana Krempę i gdy 
usiadł przy biurku do swej zwykłej, codziennej 
pracy dziennikarskiej, czuł się bezpieczny, spo­
kojny i zadowolony.

Po przyniesieniu poczty miejskiej, ostry dzwo­
nek redaktora wezwał chłopca usługującego, a 
gdy ten ostatni, odebrawszy rozkaz, wyszedł 
z pokoju redaktora, zwrócił się szybko do pana 
Krempy:

—  Redaktor prosi natychmiast.
Pan Sternweg, z brodą zmierzwioną, z ręka­

mi, włożonemi w kieszenie spodni stał przed 
biurkiem i mierząc wchodzącego współpracowni 
ka gniew nem okiem, rzekł krotko:

— Czytaj pan, czytaj!
Były ro dwie odezwy: klunu szachistów i klu- 

bn kręglarzy, wystosowane do redakcyi z po­
wodu rrtykułu „Gdzie przyczyna".

Pan Krempa, trochę przybladły, czytał, reda­
ktor zaś, ehodząc po pokoju, mówił zgryźliwie:

— Widzi pan, co narobił złego ten artykuł: 
miasto oburzone, bo przecież Ostmark, to jedyny 
reprezentant naszej inteligencyi... To me głupie 
jakieś pisemko śląskie czy poznańskie... to siła, 
i co się piiize, trzebi, dobrze wprzód rozważyć! 
Taki artykuł dobry do Pochodni... I gdyby raz 
jeszcze coś podobnego się przytrafiło, nie bę­
dziemy mogli pracować wspólnie — kończył ze 
złością.

Pan Krempa, odkładając przeczytane papiery, 
spojrzai na redaktora wzrokiem zaiskrzonym i 
rzetł:

— Groźby pana redaktora są dość dziwne: je­
śli nk możemy wspólnie pracować... możemy się 
rozejść.

—  No, tego nie mówię —  odezwał się spo 
kojniej pan Sternweg. —  Znam pana i jego 
przekonania, i tem bardziej irytuje mnie ten 
nierozważny artykuł pański, że liczyłem na pa­
na, jak na siebie samegc.

—  To trudno, pisałem, co czułem —  mówił 
chmurnie nan Krempa, przed którego oczyma 
stanął obra;. prześladowanej grupy przez swa­
wolnych ehłopaków.

—  W to wierzę — odparł redaktor z uśmie­
chem wyższości —  ale w polityce uczucia nie 
popłacają. No, panie Kremna, już zgoda teraz, 
ja wiem, że dzisiejszym artykułem i n^stęnnemi 
poprawisz pan sobie opinię.

Podał rękę panu Krempie, który ją przyjął 
skwapliwie, bo znów silniej napłynęła fala oba­
wy o jutro. (C. d. n.).
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żenią dotyczące zniesienia myta rządowego. 
Referentem tej sprawy dla Izby wybrano p. 
J a n d ę .  Następnie obradowano nad sprawą roz- 
szp senia porta tryesteńskiego.

Kominy* w e t e r y n a r y j n a  ukończyła obra 
dy nad przedłożeniem rządowem, traktującem o 
ważnej sprawie tępienia zarazy a świń. Refe­
rentem dla Izby wybrano p. W i e l o  w i e j ­
s k i e g o .

W komisyi u g o d o w e j  uchwalono artykuł 
X. przedłożenia cłowo-handlowego i przystąpio­
no do obrad nad XI. artykułem, dotyczącym 
statystyki ruchu towarowego.

Jak donosi Yaterland, zamierza rząd wnieść 
prowizorum ugodowe na dzisiejszem posiedzenia 
Izby. Toż samo donosi Fremdenblatt naznacza­
jąc, że prowizoryum to oznaczonem ma być na 
czas do końca czerwca 1899 i zawierać będzie 
prolongatę dotychczasowej kwoty także do koń­
ca czerwca.

Minister wojny K r i e g h a m m e r  zostanie na 
swem stanowiska. Tak twierdza przynajmniej 
pisma wiedeńskie donosząc, że minister z powo­
du afery z pomnikiem Hentziego na Węgrzech 
widział się zmuszonym przedsięwziąć kroki dla 
wyjaśnienia swego stanowisz;

Onegdajsza interpelacya p. R u t o w s k i e g o  
na posiedzeniu komisyi budżetowej do ministra 
handlu, poruszyła prasę w Niemczech. P. Kato­
wski zapytywał ministra o to, czy prawda jest, 
że cesarz niemiecki podczas pobytu w Beyru- 
cie niemieckiemu konsulowi w bardzo ostrych 
słowach nakazał zastępowania firm austryackich, 
bo uważałby to za zaniedbanie obowiązków. 
Norddeutsche Allg. Ztg przytacza tylko tekst 
intorpelacyi. Natomiast Boersen-Courier podnosi, 
że „interpelacya ta w sferach kompetentnych 
Niemiee wywołała wielkie zdziwieąie. Jest to 
wprawdzie kwestya „wewnętrzna*4, ale odpo­
wiedzi na tę interpelacyę oczekują z wielkiem 
napięciem. Podnoszą, że interpelacya ta została 
„zamówioną" przez ministra Dipaulego. Dzien­
nik ów jednak jest zdania, że tak sp ;a«a nie 
sto;, albowiem niepodobna przypuścić, aby br. 
Dipauii nie wiedział, że konsul w Beurucie nie 
ma nic wspólnego z zastępywansem firm czysto- 
austryarkich, czy praskich. W podobny sposób 
piszą Berliner Neuesłe Nachrichten, które wy­
wody kończą zapytaniem, czy hr. G o l  u ch  o- 
w s k i  nie zdołałby skłonić br. T h  u n a , aby 
się wyparł obecnego kierunku i czy nie chciał­
by zapobiedz wzmagającej się ciągle w Austryi 
agitacyi przeciw państwa niemieckiemu.

Dnia 5 grudnia odbyło się w Cieszynie ze­
branie mężów zaufania, zwołane przez posłów 
polskich i czeskich do Sejmu śląskiego. Zebra­
nie to posłom swoim wyraziło wotum zaufania 
i pochwaliło icb stanowisko i secesyę z Sejmu, 
gdzio większość niemiecka wszelkiemi siłami 
starała się przeszkodzić równouprawnienia naro­
dów słowiańskich na Śląsku. Posłom zostawio­
no zupełną wolność wstąpienia napowrót do Sej­
mu, lub też nie. Posłowie zdecydowali się na 
nowo podjąć ciężką swą pracę w Sejmie ślą­
skim.

Seimik relacyjny postępowców niemieckich.
• Wczoraj udbył się w Bernie na Morawach 

sejmik relacyjny, na którym wobec licznych 
słuchaczów, przemawiali posłowie: G r o s s ,
d’E l e r t  i M e n g e r .  Ostatniego z nich, 
który z takLm bohaterstwem odrzucić ofiaro­
wany sobie order, powitano krzykami w pru­
skim styla: Heil d m Stolzen! Heil lem Mu- 
thigen! Wszyscy trzej powtarzali powszechnie 
znane komunały o taktyce lewicy. Zgromadze­
nie uchwaliło jednomyślnie następującą reiolu- 
cyę:

„Wiec stronnictwa niemiecku-postępowego wy­
ra ia swym posłom do R a d y  państwa bezwarun­
kowe zaufanie, wzywa ich o występowanie za 
zniesieniem rozporządzeń językowych wszystkiemi 
środcami, jakie im się najsauteczniejszemi zdają; 
dalej wiec mniema, że jakkolwiek odnowienie 
ugody przy zabezpieczenia interesów Austro-Wę- 
gier jest pożądane, to jednak należy o d m ó w i ć  
p r z y z w o l e n i a  na przedłożeni ngodowe, po­
nieważ stronnictwo widzi w przedłożeniach lek­
komyślne poświęcenie interesów tej połowy pań­
stwa.

„Dalej wiec pochwala wdrożone w Sejmie mo­
rawskim usiłowania w cela przywrócenia po­
koju narodowego w kraju, jeśli tylko będą pro­
wadzone przy stałem uwzględnienia niemieckiej 
Gemeinburgschaft, jednakowoż przedewszystkiem 
odpowiedzialnem zadaniem rządu powinno być 
stworzenie warunków dla skutecznego przepro­
wadzenia takiej ugody. Ostatecznie wyraża wiec 
stronnictwa jak najenergiczniejsze życzenie utrzy­
mania j e d n o ś c i  s t r o n n i c t w  n i e m i e ­
c k i c h  w Sejmach i Radzie państwa.

K R O N I K A .
K r a k ś w ,  9 grudnia.

Na porządku dziennym zwołanego na jutro (so­
botę) posiedzenia Rady miejskiej, oprócz dalszego 
ciąga dyskusyi nad nstawą o przymnsowem zapro 
wadzeniu wodociągów, zamieszczono wnioski o n- 
dzielenie kredytu 121,258 złr. na wykupno słu­
żebności, tudzież gruntów i bndynków w Bielanach, 
Przegorzałaoh i Zwierzyńca, poi budowę wodocią­
gu niezbędnych.

Wybory delegatów na ogólne zgromadzenie 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 
Celem porozumienia się co do wyboru delegatów 
na ogólne zgromadzeni* Towarzystwa wzajemnych 
nbezoieczeń w Krakowie, mam zaszczyt zaprosić 
szanownych członków Towarzystwa, mających pra­
wo głosowania przy wyborze delegatów z W. Ks. 
Krakowskiego, na zebranie, odbyć się mające w 
poniedziałek 12 b. m. o godzinie 10 rano w sali 
obrad Rady powiatowej krakowskiej (nl. św. Mar­
ka 1. 5). Paszkowski

Wybory delegatów z miasta Krakowa na wal­
ne zebranie Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 
W środę wieczorem w sali obrad Rady miejskiej 
odbyło się zgromadzenie członków Towarzystwa 
ubezpeczeń, uprawnionych do wyborn sześcin de­
legatów na walne zebranie krakowskiego Towarzy 
■twa wzajemnych nbezpieczeń. Na wstępie br. An 
drzej Potocki, jako wybrany do dawnej Rady nad 
zorezej Towarzystwa przes m. Kraków, złożył spra 
wę ze swych czynności i omówił korzyści nowego 
statutu dla Krakowa.

Następnie rozpoczęło Bię próbne głosowanie. Na 
50 zebranych otrzymali: hr. Potocki Andrzej gło­
sów 49, notarynsz dr. Lipowski Konstanty 42, dy­
rektor filii banku krajowego Sędzimir Mieczysław 
35, adwokat dr. Staniszewski Walenty 32, dyre­
ktor Bankn galicyjskiego dr. Binder Wilhelm 31, 
adwokat dr. Smolarski Kazimierz 30.

Po tych sześńu kandydatach, a sześciu tylko z 
Krakowa ma być wybranych, p. Józef Jawornieki 
otrzymał 27 głosów, pp. Jan Kwiatkowski i Hen­
ryk Szwarz po 17 głosów,

Resnltat powyższy próbnego głosowania, jak nas 
informują, nie zadowoinił szerokiego grona kupców
1 przemysłowców krakowskich, główn:e z tego po- 
wodn, iż pomiędzy sześcioma kandydatami nie ma 
ani jednego mieszczanina, kupca, lub przemysłow­
ca, któryby znał dokładnie sferę interesów knpie 
ckich w stosunku z instytucyą Towarzystwa ubez­
pieczeń.

Przeciw wyborowi hr. Potockiego nic nie mają 
obywatele Krakowa do zarzncenia. Kandydat ten i 
wielką własność i wielki przemysł reprezentujący, 
wybrany będzie niezawodnie jednomyślnie. WśrÓd 
aż trzech prawników i dwóch dyrektorów banków, 
którzy nznpełniają listę próbnego głosowania, zna- 
leść się wszakże powinno miejsce, zupełną słuszno­
ścią zapatrywań i rzeczywistej potrzeby dyktowa­
ne, dla reprezentanta kupców-obywateli, którzy w 
liczbie kilkuset, nietylko na bardzo znaczne sumy 
zabezpieczeni są w Towarzystwie nbezpieezeń, lecz 
także dbają bardzo o jego losy, jako instytucyi 
nierozłącznej z Krakowem Z wielu innych wzglę­
dów, których wymienianie zawiele zabrałoby miej 
sca, całkiem słnsznem jest domaganie się kół kn- 
pieckich i przemysłowych Krakowa, aby w rzędzie 
delegatów do tak poważnej instytucyi znalazło się 
miejsce dla rzeczywistego tych kół reprezentanta. 
Jest też nadzieja, że koła te w Bslidaraem zroru 
mienin własnych Bwoich interesów, przy wyborze 
rzeozywistym delegatów, nie oprą się na wynikach 
próbnego głosowania, lecz wybiorą chocisi jednego 
mieszci.iiina kupca, bez żadnej szkody dla innych 
o mandat się nbiegającyeh.

Na cześć największego poety słowiańskiego, 
Ad a ma  M i c k i e w i c z a ,  nchwalono urządzić wie­
czór nroczysty. Uchwała napadła wczoraj w sal. 
Kasyna mieszczańskiego na poBiedzenin, które ze­
brało się z inicyatywy Czeski' j Besedy. Do komi- 
tetn weszli pp .. Bałucki, Barabasz, Bandrowski. 
Bartoszewicz, Benedyktowicz, Bylicki, Beanprć, Chy­
liński, Domaniewski, G-incel, Konopiński, Koneczny, 
Kotarbiński, Kutcwa, Lewicki, Przybyszewski, Pe- 
telenz, Raczyński, Rychłowski, Rydel, Solski, Sie 
ber, THrski, Wodzinowski, Wyspiański. „Czytelnię 
dla kobiet14 w komitecie reprezentować będzie p. 
Siedlecka, Czeską Besedę pp, Hoffman, Peczenka, 
Dostalik i Kolman. Posiedzenie komitetu odbędzie 
się w poniedziałek dnia 12 grndnia o godzinie 7 
wieczorem w Kasynie mieBzczańskiem.

Urzędnicy krakowskiego starostwa z powodn 
odznaczenia, jakie otrzymał delegat p. Kazimierz 
Laskowski, złożyli ńa jego ręce na cele dobro 
czynne kwotę 170 złr. Pan delegat rozdzielił tę 
kwotę w następujący sposób: dla Schroniska brata 
Alberta 50 słr., na bndowę szpitala Bonifratrów 
50 złr., na Dom pracy na Kazimierzu 70 złr.

-Za rozruchy jarosławskie skazał sąd przemy­
ski 2 oskarżonych za zbrodnię gwałtu pnblirznego 
na j 4 miesięcy ciężkiego więzienia, 19 za zbro­
dnię gwałtn publicznego w rozmiarze od 10 mie­
sięcy do 6 tygodni ciężkiego więzienia; za zbro 
daię kradzieży 1 na 2 miesiące ciężk. więź.; 6 za 
występek zbiegowiska w rozmiarze od 2 do 4 mie 
sięcy ścisłego aresztn; 3 uwolniono od oskarżenia. 
Z zasądzonyit przyjęło wyrok 22.

Z Izby sądowej. Po 14-dniowej, nnżącej rozpra­
wie snończyła się nares»ie sprawa o losy ture­
ckie. Przez cały wtorek i poranek we środę trwa­
ły mowy proknratora i obrońców, wśród których 
mowa adw. p. dra Stanisława Łazarskiego z Wa 
dowie i dra Friihlinga niepospolite wywarły wrażenie. 
To też moweom wszyscy nczestnicy rozprawy ser­
decznie gratulowali.

Na podstawie werdyktn przysięgłych trybunał 
u w o l n i ł  oskarżonych Leopolda Reinera, Aleksan­
dra Bernsteina, Rnbina Neufelda, Chaima L  Jnitze- 
ra. Jonasa Anisielda, Józefa Spingarna i Schaję 
Reinholda w zupełności, zaś resztę uznał winnymi 
współwiny w zbrodni osznstwa, popełnionej pr*ei 
to, że świadomie dostarczali osobie trzeciej (która 
dotąd wyśledzoną nie coBtała) fondnszów, nieslcępio- 
wanych losów tureckich, fałszywych stampilij, zn- 
iytyeh stempli z r. 1888 i t. p. i przez to do fał­
szywego stęplowania losów tnreckich dopomogli, i 
zasądził Jndę Taffeta na 3, Mojżisza Neufelda na
2 i pół, Izaaka Neufelda na 3, wreszcie Samnela 
Possa na 3 miesiące więzienia.

Nie eiekawa ta rozprawa, przecież dla fachowego 
jnrysty miała pen len interes. Oto wedle przepisów 
ustawy oględzinami przedmiotów, odnoszących się 
do czynu karygodnego, kiernje sędzia i on znawców 
przeznacza.

Ta przedmiotem badania były stemple nrzędów 
podatkowych tudzież pieezęci na inkryminowanych 
losach tureckich.

Otóż do badania ministerstwo rkarbn ustanowiło 
osobną komisyę bez nspołiidzułn sędziego śled 
czego- Ozy tu now.ść utrzyma się w praktyce, 
przyszłość okaże

Zabawa dla dzieci, szósta z rzędu, odbędzie się 
w „Sokole14 krakowskim w niedzielę o godzinie 3 
po połndniu na wieikiej sali pr/.y dźwiękach or­
kiestry sokolej, z nowym programem.

Listę przedmiotów, zgubionych w Krakowie w 
miesiącu październikn b. r., a przez Hczciwych zna­
lazców złożonyeh do rąk władz, interesowani prze 
glądać mogą w Adminiztracyi naszego dziennika w 
godzinach binrowyeh.

Sprawy miejskie. Sekcya .'karbowa Rady miej 
akiej odbyła w środę po połndnin nosiedzenie, na 
którem uchwaliła, aby kwoty 121,258 złr. i 10.00U 
złr., jako koszta będowy wodociągów, pokryć za­
liczkowo z bieżących fundnszów miejskich z za­
strzeżeniem zwrotu tyeh kwot z przyznać się ma- 
jąoej piżyczki na wodooiągi.

Ciągnienie losów krakowskich odbędzie się 
dnia 2 styesnia 1899 rokn. Do komiayi, biorącej 
ndział w tern clągnienin, delegowane radców miej­
skich: pp. Bujańskiego i Fedorowicza.

Kradziri Dwa znane krakowskim organom bez­
pieczeństwa publicznego indy widna: Cbaim Abnś i 
Kazimierz Lech ndali się dziś rano na targ w celn 
zaopatrzenia się w gotówkę. Początek zamysłn po­
wiódł się godnym towarzyszom, npatrzywszy bowiem 
ofiarę, wyciągnęli jej portmonetkę z 40 złr go­
tówki, lecz następstwa faktu tego mniej były dla 
sprawców przyjemne. Nie zdołali jeaute targu opu­

ścić, gdy polieya przytrzymała ich, i, odebrawszy 
łup, odprowadziła do are°>tu „pod Telegrafem.

Zmarli. Marya z Krobickich N o w o s i e l e c k a ,  
żona starazego komisarza staroatwa, zmarła w Kra­
kowie.

Nowy skład węgli w Krakowie. Drobni wę 
glarze krakowscy chcąc poprawić swą ciężką dolę, 
zawiązali uę przy współdziałaniu życzliwych w To­
warzystwo, które dostarczać będzie węgla lndności 
w Krakowie i na prowincyi. Skład, mieszczący Bię 
pizy micy Basztowej 1. 23 na narożnikn Zacisze 
naprzeciw wylotn nlicy Szpitalne/ zaopatrzono w dwo­
jaki węgiel, t. j. sierszyński z kopalni Potockiego 
i pruski. Węgiel sierszyński w jakości bardzo do­
bry, gdyż obecnie wydobywa się go już z warstw 
bardzo pogłębionych, jest węglem najtańszym a co 
do siły ognia równa się innym gatunkom. Towa­
rzystwo węglarzy ma na celi . rzetelną, uczciwą i 
sumienną wagę, obsłużyć pragnie jak najszybciej 
oraz dostarczać będzie węgla w najlepszym gatunkH. 
Przyklaskujemy tedy nsiłowaniom drobnych węgla 
rzy i poleoamy ich skład.

Ucieczka lekarza wojskowego. Dzienniki lwow­
skie donoszą : Wielką Bensacyę «  kołach wojsko­
wych wywołała tn ncieczka starszego lekarza woj­
skowego dra Engeninsza B r e z a n y e g o ,  stacyo 
nowanego w obi* nich czasach w Mostach Wielkich 
przy 7 pułkD nłanów. Dr. Brezany, będąc leka­
rzem w domu inwalidów wojskowych we Lwowie, 
pozaoiągał lekkomyślnie dłngi, których spłacić nie 
Dył w stanie. Widząc, że Bytuacya jego nie ma 
wyjścia. umknął w pierwszych dniach listopada, 
nie wiadomo dokąd.

ZabÓj8tW0. Ze Szczawnicy donoszą, iż właściciel 
realności w Szczawnicy, Tadonsz Doskowski, syn 
lekarza krakowskiego, wystrzałem dubeltówki, 
pozbawił wczoraj życia lokatorkę swoja panią Gór­
ską z Królestwa. Wraz z dwojgiem dzieci, jako 
chora na piersi, zamieszkiwała ona w Szczawnicy. 
Doskowskiego uwięziono i odesłano do Krościenka 
Przyczyną zabójstwa miała być ze strony Doskow­
skiego niepodzielana miłość i zazdrość.

Nowe skrzynki pocztowe. Dyrekcya poczt i te­
legrafów ogłasza: „Skrzynki listowe, rozmieszczo 
ne dotychcza we L w o w i e ,  nie odpowiadają po­
niekąd obecnym wymaganiom, wskutek czego po­
starała się dyrekcya poczt i telegrafów o skrzynki 
najnowszego systemu (Parysa), większe i dogodniej­
sze od skrzynek systemu dotychczasowego. Roz 
mieszczenie nastąpi niebawem. Przy tej sposobno 
ści także pomnożoną będzie ilość skrzynek, stosc 
wnie do potrzeb teraźniejszych.14

Te same potrzeby ma właśnie i Kraków i by­
łoby wielce pożądanem, aby miejscowy zarząd ra­
czył najrychlej zaprowadzić i n nas inne skrzynki 
pocztowe i pomnożyć ich liczbę.

Wyrzucenie polakożerczego pisma. Wydział 
korporacyi gospodnio szynkarskiej we Lwowie n- 
cl walił wszystkiemi głosami na posiedzenin 6 bm. 
odnieść się do wszystkich właścicieli reBuanraeyj i 
kawiarń z prośbą, aby niemieckie czasopismo Ki- 
keriki z lokalów nsnnęli i nadal nigdy nie prenn 
merowali, a to z powodn obelg, rzncan/ch na na­
ród polski i jego bohaterów.

Byłoby wielce pożądanem, aby nietylko we 
Lwowie, lecz w catym kraju naśladowano to po 
stąpienie. W Krakowie dotąd w każdej prawie ka­
wiarni częstnju gości wstretnt/u tern piśmidłem.

Bankiet na cześć Tadeusza Barącza twórcy 
pomnika Sobieskiego we Lwowie odbył się w lwnw- 
kiem Towarzystwie strzelecklem w sobotę. Do sto­
łu zasiaało p zeezto 80 osób. Pierwszy toast na 
cześć artysty wnosił prezes Tow. p. Michalski. Pre­
zydent miasta dr. Małachowaki toastował również 
na cześć p. Barącza, który dziękował Radzie miej­
skiej, że dała mu Jnosońność abudować we Lwo­
wie pomnik. '

Nowy urząd telegraficzny. Z dniem 10 b. m. 
otwartą zostanie w Milnie, powiat Brody, przy 
istniejącym tamże nrzędzie pocztowym staoya tuie 
grafu z ograniczoną służbą dzienną.

Zarząd kolei Północnej ogłasza: Z powodn pra­
wdopodobnego silnego rnchn osobowego poaczas 
świąt Bożego Narodzenia knrsować będą w czasie 
od 22 grndnia włącznie do 27 grndnia b. r. dla 
ekspedyeyi podróżnych nn lininch kolei Północnej 
cesnraa Ferdynanda oprócz pociągów pospiesznych 
i osobowych wskazanych rozkładem jazdy, wedłng 
potrseby przed każdym pociąg sm takie osobne 
dociągi dodatkowe.

Oszukańcze bankructwo. Kopiec, niejaki Naf- 
tali Messer, został aresztowany w Krakowie 
za ciągłe bankrnetwa. Messer zbankrntował po raz 
pierw ozy w r. 1896 na sklepie w Rzeszowie, na 
rażając wówczas swoich wierzycieli na stratę w łą­
cznej kwocie 48 000 złr. Jeszcze sprawy tego ban 
kructwa nie nregnlował, a jnż otworzył nowy 
sklep pod firmą żony swojej Lotti Messer i szwa- 
growej Gitli. Po 6 miea ącaob znown popadła fu ma 
ta w bankructwo, zarywając Indzf na 20.000 złr. 
W r. 1897 przeniósł się Messer do Krakowa, aby 
tu w dale ym ciągu prowadzić interesa i w lipou 
tegoż rokn założył znowu sklep pod firmą teścio 
wej Gitli Weiss. Sklep ten istniał zaledwie kilka 
miesięcy, a nakredytowawszy na kwotę około 
20.000 złr. towarOw, npadł. Messer, któremn zro­
biono zajęcie, ułożył się z wierzycielami o spłatę 
ich pretensyj w stosnnkn 50 prc., lecą nmowy nie 
dotrzymał, co spowodowało, że położono nareszcie 
kres jego finansowym oneracj om.

Dzika zbrodnia w Warszawie. Przed iwom* 
dniami w jasny dzień, bo około godziny 4 po po­
łndnin, na nosie Wolskiej pod Warszawą kilku 
włóczęgów znęcało się w okrntny sposób nad je­
dnym ze swych „kolegów14. Gdy przechodząca tam­
tędy Anna Dorandowa, żona gisera, kobieta 23-le 
tnia, zwróciła nwagę katnjących na niecny ich po­
stępek, jeden z łotrów nći izył młodą kobietę no­
żem w pierś, przeszywając jej serce. Przechodzący 
pospieszyli npadąiącej kobiecie na pomoc, a zbro­
dniarze rozbiegli aię w ncieczce. D z v wieziona przez 
pogotowie ratnnkowe do szpitala św. Dncna, Anna 
Dorandowa została przez lekarzy Witolda Horodyń- 
akiego i Wacława Maliszewskiego opatrzona, którzy 
to lekarze dokonali na zranionej wyjątkowej i nie­
zwykłej operacyi zeszycia przebitego serca. Litera- 
tnra medyczna zna kilka takich operacyj, z któ 
rych jedna osiągnęła rezultat zupełnego wyzdro­
wienia pacyenta. Dorandowa po operacyi ma się 
lepiej, przytomność jej powróciła, tak, że prosiła 
o zawiadomienie myża o zaszłym wypadkH.

Hojno płaCO, bo docbrdzące nawet do 10.000 
ełi. rocznie pobierają niektórzy nauczyciele Indowi... 
w Stanach Zjednoczonych półn. Ameryki.

Nie tak jak n nas! Narczyciel Indowy Zawa- 
dziński dosłnżywsry się do swej zasadniczej płacy 
rocznej 300 sit., trzech pięcioleci po 25 złr. po­

bierał rocznie... 375 złr., aż do śmierci. Pozostałej 
po nim wdowie pani Petroneli Zawadzińskiej, kra­
jowa szkolna władza przyznała hojne dożywocie 
osmnaście złr. 75 ct. rocznie, czyli jednego złr. 
56 ct. Hrere-jnie, którą to kwotę pani Zawadziń 
ska pobierała w tutejszej głównej kasie krajowej 
za kwitami nieoatęplowanymi.

Nic dziwnego, że tak okropnej doli nnika kto 
tylko może! ..

Statystyczne daty kolei ulicznych i drogo­
wych W północnej Ameryce wykaznja Street Rail- 
way Journal o ile rzeczone koleje się rozpowsze­
chniły i jakie kapitały na nie obrócone zostały do 
31 października 1897 r. Zajmującą jest wiadomość, 
źe ogólna długość kolei drogowych i nlicznych 
w północnej Ameryce wynosiła w r. 1880 tylko 
3301 kim., w 1890 doszło do 13078 km., a 1897 
do 25306 km. wzrosła. Rachując ten wzrost w pro­
centach, to się on równa w przeoiągn 7 lat. t. j. 
od 1890— 1897 r., 93 5 pro., a z tego korzystały 
po największej cześc* mniejsze miasta i miejscowo­
ści odleglejsze od stolic. Do sieci tych kolei dłn- 
gości 13078 km. nrnchomionych końmi, 2032 km. 
elektryczności*. 786 km. linami a 1145 km. inny­
mi systemami. W 1897, jeszcze tylko na 1525 km. 
cdoywał się rnch końmi, na 22.162 km. zaś siła 
elektryczności; tylko 868 bm, zatrzymało system 
linowy a 752 mieszany * więc różnorodny. Powię 
każenie się więc mchu siłą elektryczna w ostatnich 
siedmin latach doszło do 990’7 prc. W ślad za tern 
powiększeniem nie wzmogła aię w tym samym sto- 
pnin ilość wagonów, bo ta wyniosła tylko 58'5 prc. 
Kapitał zakładowy w akcyach i obligacyach pod­
niósł się w rzeczonycn latach o 307 3 prc., bo 
w r. 1890 był 871,560.208 fr ., a 1897 wzrósł 
do 3,550,106.085 fr. Obrachownjąc jeden kilometr 
tom, to wypada od wysokości tego kapitałH w r. 
1890 fr. 172.744, a w 1897 r. fr. 363.602, t. j.
0 110 5 prc. więcej.

Towarzystwo Polaków w Budapeszcie jak co 
rokn obchodziło rocznicę powstania listopadowego, 
Hrządzajac 3 b. m. w kościele O. C. Franciszka­
nów nroczyste żałobne nabożeństwo za poległych 
braci w oryoh z wrogiem zapasach

W niedzielę 4 b. m. w lokalu Towarzystwa 
odbył się wieczorek, poświęcony pamiątce dnia te­
go, rozpoczęty hymnem „Boże coś Pelskę*4, odczy 
tami i deklamacyą członków, a zakończony naszą 
nieśmiertelną „Jeszcze Polska nie zginęła".

Katastrofa okrętowa. Donoszą z Parenza: One 
gdaj w nocy uderzyły się parowce włoskie „Ca- 
praia*4 z „Istryą44. „Istrya14 zatonęła. Załogę nra- 
towano.

0 poświęceniu kościoła polskiego w Londynie 
piszą: Niezwykle piękną uroczystość obchodzi* 28 
c. m. koieiół polski w Londynie. Misya polsko-li 
tewska tutcj“®,L rozwijała się w ciężkich warunkach. 
Dziś, pomimo trudności, stanął w Londynie kośció 
łek nasz, a Jego Eminencya kardynał Yanghan, tn 
tejszy arcybiskup, poświęcił go 28 z. m. i oddał 
w zarząd księżom polskim Zgromadzenia Misyona 
rzy Boskiej miłości. Kościół i dziedziniec był prze 
pełniony kolonia nasza, tn zamieszkałą, a kardynał 
w podniosłem s^cm przemówien;n zaleca* w szcze­
gólności jedność i zgodę tych dwóch narodów, któ- 
ryrh ma blisko cztery tysiące.w swej dyeccóyi, a 
których dobro leuy mu bardzo na seren. Piękny i 
pamiętny ten dzień dla Polaków tntejszych zakoń 
*zył się śniadaniem n Sióstr Nazaretanek, które 
pracują tn dla dobra misyi. Przy stole obok kar 
dyniła, prócz innych, widzieliśmy Lady Herbert, 
państwa Giełgudów, kilkn dostojników duchownych
1 kilka rodzin angielskich.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
=  Stow. rękodzielników polskich „Gwiazda*4 

w Krakowie urządzą w niedzielę 11 b. m wieczo­
rek patryotyczny ku nczczenin rocznicy powstania 
listopadowego , z następującym programem : Słowo 
wstępne, p. Znbrzycki. Chór Stowarzyszenia. Od 
czyt, prof. Kozłowski. Dnet śpiew. Doklamacya I. 
Kwartet smyczkowy. Deklamacya II. „Dziesiąty pa­
wilon*4, obkftz dramatyczny. „Do cara!*4 wiersz J. S. 
Żywy obraz.

Początek o godz. 5 wieczorem. Lokal Stowarzy 
f enia przy nlicy Krnpniczej I. 19.

— Na loteryę Stowarzyszenia nauczycielek na­
desłały fanty w dalszym ciągn panie: Konstanto- 
wa Wiszniewska, A. Charzewska, prof. Cynkowa, 
Teresa Krasowska, Borkiewiczówna, Hanna Rippe 
równa, A. Nowakówna, Ztfia Ponikłówna, Jadwiga 
Majewska, L. Podgórska, S. Mttanickowa, Julia Gin- 
wiłł-Piotrowska, W. Richlitg, bar. Bndwińska, M. 
i St. Kiaanowskie, Zofia i Eng. Żeleńskie, W. i M. 
Estreioherówne, M. Rzymkowska, Bron. Łebków- 
scy, prof. Brzezińska, Tałasiewiczowz, Tałasiewi- 
czówne, prof. Dargunowa, z Grabiańskich Gostkow- 
ska, uczennice M. Włodkowni, Lisowska, Hordyń 
ska, Jania Grabowska, Adamska. Panowie ks. pra­
łat Chotkowski, br. Jan Mieroazowski, Karol Frycz, 
radca Trzaskowski, Jan Fischer, Niesiołowski, 
Froncz, Eohdanek i Stefanek Mllnnichowie. Pienią­
dze ofia>owaIi panie Mnssilowa 5 złr., L. Żelasz- 
kiewiczówna 3 złr., Bereźaicka i Gołkowjka po 
1 złr., W. D. 50 ct.

Podczas loteryi przygrywać będzie orkiestra 13 
pnłku pod kierunkiem p. kapelmistrza Hocka na 
stępnjące utwory: Snrzyński „Krakusy*4 polonez; 
Moniuszki nwertnra z „Halki*4; Chopina „Yalse 
orillante*4; Paderewskiego „Albnm tatrzańskie*4; 
Żeleńskiego „Wit Stwosz*4; Dobrzyńskiego „Elegia*4; 
Noskou akiegc rTańce polskie14; Wrońskiego „Ma­
zury*4; Platera „Polonez*4.

Mianowania. Adjnnkt męskiego zakłzdu karne 
go w Stanisławowie, Bilko raki, mianowany został 
inspektorom zt kładu karaego dla kobiet we Lwo­
wie.

Profesor krajowej szkoły lasowej we Lwowie 
Lipiński i asystent lasowy Kurnik mianowani za- 
rząacami iasów i domen. Elewi lasowi Szczerbow 
ski i Lezikiewi z mianowani asystentami Jasowymi 
w obwtsdzie dyr. lasów i dome" we Lwowie.

N a  b u d o w ę  s c h r o n i s k a  j l ib i le n b fc o w e g c  
1. T o w a r z y s t w a  w e t e r a n ó w  w o j s W w y c h  w
Krakowie nadesłali: Wydział krajowy 200 złr., komenda 
I. korpusu 193 złr. 54 et., o. Stachowski Staniskaw 51 
złr., p. Kowalski Zygmunt 30 złr., magistrat m. Podgórza 
12.złr., radea dworu Kolosvary 12 zł],, ks. Poniński 10 
?łr, dr. Weigel 10 zł., Bada powiatowa krakowska 10 
złr., obszar dworski Bronowie® Małe 10 złr , p Hajd-nli­
ski Kazimierz 6 złr. 50 et., osoba trzecia w Podgórzu 6 
złr., hr. Mieroszewski Stanisław & złr, radea dworu La­
skowski 5 złr., p. Potocki Antoni 5 złr., Rada powiatowa 
chrzanowska b zb . radca dworu Enidisch 5 zł,-., p M 
leweki Alfred 5 złr., p. Judkiewiez Juliusz 3 złr. redea 
Baran 3 złr., dr. Biesiadecki 2 złr,, p. Dwornieki Piotr 
2 złr., p. Banacn Jan 2 złr., p. Klein Roman 1 złr., ks. 
dr. Pelczar 1 złr., 23-my pułk artyleryi 5 zł\ 65 ct.,

10-ty batalion pionierów 45 et., 21-szy pułk piechoty 85 
et.; razem 601 złr. 99 et.

Składki. Pa szkolę polską w Biały złożono 30 złr., 
jako docliod z wieczorku Mickiewiczowskiego, urządzonego 
przez młodzież uniwersytetu Jagiellońskiego.

Z krakowskiego ob8erwatorvum. Dni* 8 gru­
dni* pochmnrro, troebę deszczH i płatki śniegu; 
termometr od — 0,8° doszedł do + 6 ,0 °  C. Baro­
metr idzie w górę.

Dnia 9 grndnin o godzinie 7 rano stan baro- 
metra był 746,3 mm., termometru 5,0° C. Wiatr 
zachodni.

Repertoar teatru miejskiego.

W s o b o t ę  10 grudnia: „Stary mąż*4, komedya 
w 4 aktach J. Korzeniowskie?: (pc raz 12).

W n i e d z i e l ę  11 grudnia: „Rewizor z Peters- 
bnrga*4, kom. w 5 aktach N. Gogola (po rac 10).

We w t o r e k  12 grndnia: „Igraszki trafn i mi­
łości*4 (Je/u de l’amour et du hazard) ,  komedya 
w 3 aktach Piotra Chamblain de Marivanx, prze­
kład Z. Sarneckiego. (Na dochóa Towarzystwa 
dziennikarzy polskich).

S p raw y sądow e.

J a ck o , 7 grudnia.
(Morderstwo.)

Po odczytania akta oskarżenia przeciw L i- 
c h t i g o w i  i tow., którego osnowa na przysię­
głych i na licznie zeDranem audytoryum wido­
cznie wielkie zrobiła wrażenie, przystąpił prze­
wodniczący do przesłuchania oskarżonego Izaaka 
L i c h t i g a .  Jest to barczysty mężczyzna mo­
cno szpakowaty i silnie zbudowany o ponurem 
obliczu i wybitnych rysach twa*z>. Mówi po 
polsku poprawnie i tłóm nzy się spokojnie, nie 
bez poczucia pewności siebie. Oświadcza, że nie 
czuje się winnym. Z rodziną Gelleróa nie łą- 
czyły go wprawdzie stosunk' przyjazne, w wy­
buchach nienawiści jego rodziny żadnego jednńk 
nie brał udziału pomfmo konkureneyi, jaka za­
chodziła między nim a współzawodnikiem jego 
handlowym Psarem Gellerem (ojcen zabitego). 
Krytycznego dnia 13 marca 1898 r., wieczorem 
około godziny 10, córka Chna Stnpel poszła uł 
wesele do Kolbera, skąd wróciła dopiero między 
7 a 8 rano. Sam zaś oskarżony poszedł o go­
dzinie 10 spać. Dokonania morderst«r na oso­
bie Wigdors Gellera stanowczo się wypiera. 
Przyznaje wprawdzie, że opinia publiczna w 
Dukli stanowczo wskazuje na niego jako spraw­
ce morderstwa, przypisuje to zjawisko atoli tej 
okoliczności, że żydzi dukiańtcy nie mogą mu 
tego wybaczyć, że był na „wojnie papieskiej".

Ni> pytanie dr. G o l d h a m m e i a ,  kiedy tę 
służnę wojskową odbył, podaje bałamutne daty, 
z którychby wynikało, że wówczas liczył ht 8(1), 
drugim razem zaś odpowiedzi wskazywałyby na 
roŁ 1859, gdy „woiny papieskiej" wcale nie 
było. Stwierdza natommsi obrońca, U Iiaak 
Lichtig w wojska wcaL nie służył.

P r z e w o d n i c z ą c y  przedstawia oskarżone­
mu poszczególne poszlaki w oskarżenia, na pod­
stawie śledztwa przytoczone.

O s k a r ż o n y  przyznaje, że bezpośrednio po 
zniknięciu Wigdors Gellera, rozgniewany o to, 
że jcfgfo syn służyć mnsi woiskowo, kazał córcfe 
swej Ghanie Steppiowej zaraz na drugi dzień 
wczas rano pod pseudonymem zrobić doniesie­
nie do żandarmeryi tej treści, że Wigdor Geller 
uciekł przed asenterunkiem.

Dr. G o l d h a m m e r :  W dome .leniu napisa­
no, że Wigdor Geller otrzymał kartę okrętową 
do Ameryki ? uciekł. Ozy pan przypuszczałeś, 
że go żandarmerya będzie w Ame-y^c szukała ?

O s k a r ż o n y :  Ja tak pisać nie kazałem.
G o l d h a m m e r :  Jak pan wytiómaczysz, że 

w tern doniesieniu pisze córka pańska, iż Wig­
dor Geller ukradł ojca 100 złr.?

O s k a r ż o n y  milczy.
Na wszystkie przedstawienia przewodniczące­

go oskarżony tiórneczy się, że świadkowie kła 
ndą i ż . padł ofiarą intrygi. —  Oskarżony nie 
przyznaje się, że użył wyrażeń, w oskarżenia 
cytowanych, a w szczególności twierdzi, że nie 
mówił do Krężla: „jak oka swego nie widzi, 
tak nie zobaczy więcej swego syna, bo n a w e t  
p a c i e r z y  na Bo b i e  n i e  m i a ł 44.

G o l d n a m m e r  w dłuższem przemówieniu 
kładzie nacisk na wielką doniosłość tych po- 
szlaków. Przy trupie, wydobytym ze stadni, nie 
znaleziono istotnie „pacierzy44. —  Z faktu tego 
wyBnnwa dr. Goldhammer wniosek, że tylko ten 
mógł o tern wiedzieć, k t o  W i g d o r a G e l l e r a  
do  s t u d n i  w r z u c i ł .  Czyni więc wniosek, 
aby sprowadzić suknie zamordowanego i aby po­
kazano je przysięgłym Dasej żąda przesłucha­
nia mówców na io, że każdy ortodoksyjny 
żyd —  a zabity był pobożnym starowiercą —  
rozstrie s*ę z pacierzami dopiero wieczór, w 
chwili, gdy kładzie się spać. Brak zatem pacie­
rzy przy denacie stoi w ścisłym związku z o- 
świadczeniem oskarżonego.

P r o k u r a t o r  popien wniosek powyższy. 
Zwalcza go w dłuższym wywodzie oDrońca dr. 
Gaszyński. Trybunał postanowił sprowadzić su­
knie nieboszczyka, załatwienie wniosku o we­
zwanie znawców nr stąpi później Przewodniczą­
cy oznajmia dalej, że wezwał sędziego śledcze­
go, Nowaka z Dukli, na świadka.

Charakterystycznym jest w wysokim stopniu 
następujący epizod. —  Oskarżony w śledztwie 
twierdził, że gdyby był spraweą morderstwi.. 
nie byłby brał wody ze stadni, do której Wig- 
dora Gellera rzucił, a przecież wodę z tei studni 
pił. Dziś powiadt., że wody z tej studni woale 
nie brał, bo miał własną studnię (Sinsacya,

Oskarżony Jakób L i c h t i g  nie przyznaje się 
de zarzuconej zbrodni. Krytycznej nocy spał, 
z denatem w nieprzyjaźni nie żył. Podejrzenie 
na Jasińskiego, jako na domniemanego Bprawcę 
morderstwa rzucił na tej podstawie, że to sły­
szał od innych osób. Na przedstawieni* przewo­
dniczącego, że Jasiński krytyczaej nocy był are­
sztowanym, oskarżony się iłomaczy, że to mo­
gła zrobić banda pijaków, której przywódcą był 
Jasiński, i na tej podstawie nie cznje się winnym 
zhrodni oszczerstwŁ.

Tak ramo tłomaczy się Chana S t e p p e 1, 30-le- 
tnia rozwódka, kobieta dziś jeszese okazujaca 
ślędy dawnej p'ękm ści, energiczna, rushliwa. in­
teligentna, władająca pięknie językiem polskim,
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Świadkowie w śledztwie przesłuchani, świade­
ctwa urzędów gminnych i głos opinii publicznej 
tej kobiecie przypisują uknucie eałego zbrodni­
czego planu i obmyślenie wykonania we wszyst­
kich jego szczegółach. Oskarżona kładzie wszyst­
ko na karb bajek, robionych przez Spirową. 
„Byłam całą noc —  mówi ena — na weselu 
i o niczem nic nie wiem“ . Na tem końezy oskar­
żona swą obronę.

Ostatnia oskarżona Katarzyna S z y n d a k o w -  
sk a , typ zaniedbanej na ciele i umyśle starej 
pasterki, która nic nie wie, niczego sobie nie 
przypomina i o niczem wiedzieć nie chce. Oskar­
żona nie siedziała w areszcie, tylko tam, gdzie 
papiery były. (Wesołość.) Ląt 17 służy u Lichti- 
gów... to chyba ją tłomaczy.

Przystąpiono do postępowania dowodowego.
ą

L w ó w , 8 grudnia.
(Oszustwa weksiowe.)

Przfd sądem przysięgłych rozpoczęła się roz­
prawa o oszustwa wekslowe. Bierze w niej u- 
dział światek galicyjskich handlarzy, załatwia­
jący między sobą najrozmaitsze interesy pienię­
żne. Jako główny oskarżony figuruje Jakób 
Izrael M o d l i n g e r  z Bóbrki, który sporządził 
fałszywa akcepty wekslowe na imię rozmaitych 
kapitalistów żydowskich; te fałszywe weksle na- 
■uępnie spieniężał, a przez to wyrządził szkodę 
12 osobom w —ysokośc. 37.607 złr. Ogółem spo­
rządzić miał Modlinger 72 weksli, na których 
podpisy są wprost w mistrzowski sposób naśla­
dowane.

Oskarżony utrzymywał w Bóbrce handel to­
warów bławatnycb. Dochody jednak miał mrłe 
i dlatego puścił się na drogę interesów wekslo­
wych. Ponieważ jednak mało miał gotówki, 
przeto zrazu był tylko faktorem i pośrednikiem 
w tyeb interesach; później zaczął wystawiać 
weksle na różnych znanych kapitalistów, któ­
rych podpisywał, te weksle innym sprzedawrł, 
a pieni, dze ehował. W r. 1805 uciekł do Me­
gier, albowiem władze wpadły na trop oszu­
stwa. Na Węgrzecn aresztowany przyznał s>ę 
do winy; sprowadzony jednak do Galicyi ze­
znanie odwołał tłómacząc się, że przyznać się 
musiał, bo w policyi węgie-skiej znęcano sie 
nad nim bardzo, bito go łańcuchem itd., w czem 
odznaczyć się miał jakiś polizeirath.

I podczas rozprawy nie przyznaje się do wi­
ny. Zeznaje w żargonie żydowskim. Rozprawa, 
której przewodniczy radca Ol e ńs k i, potrwa 
dni 12. Po przesłuchaniu oskarżonego przystą­
piono d > badania świadków. Jest icb 42. Pierw­
szy z nich a zarazem poszkodowany Feivel Ka 
mi n e r ,  350 f.t>grafij Modlingera kazał sporzą 
dzić i rozesłał po Galicyi, gdy się dowiedział, 
Ż-. Modlinger uciekł. Przesłuchano dalej Szymo­
na B a r t l a ,  na ktoreeo oskarżony rzuca podej­
rzenie, że to on jest fałszerzom podpisów na 
inkryminowanych wekslach. Komiczna scena 
rozegrała się podezas konfrontacyi oskarżonego 
z Bartlem, gdy Modlinger począł świadkowi wy­
liczać nazwiska akceptantów, od których Bartl 
miał pobrać pieniądze. Z okrzykiem „ Bu wa- 
gabund!u rzucił się świadek z wyciągniętymi 
pięściami na Modlingera, tak, że gdyby nie na­
tychmiastowa interweneya dwóch woźnych sądo­

w ych, przyszloby na sali sądowej do bojki mię­
dzy oboma tymi wyznawcami talmudu. Skoh 
ezyło się na olbrzymim wrzasku, zakończonym 
gardłowym i chrapliwym okrzykiem. „Haaa!!“ 
wydanym przez Bartla, w którym mieściła się 
cała skala nienawiści i zemsty na byłego wspól­
nika.

Wiaititóo naiiim, I t a l ia  i
—  Ostateczny wynik konkursu dramatyczne 

go redakoyi Ku.yera Warszawskiego jest pastę 
pnjąoy: 1) Z uwagi, ii żadna z pięciu sztuk, do 
wystawienia na sebnie zaleeonych, nie jest utwo 
rem skońesonym w kształtach artystycznych i wol­
nym od sastrssżeń, bądź z etycznego, bądź z este­
tycznego pnnktn widzenia — nagroda pierwsza, 
w sumie 1.000 rubli, weale przyznana być nie może.

2) Nagrodę drngą w sumie 500 rubli przyznano 
dramatowi p, t . : „ Fa mi l i a " ,  którego antorem, 
jak uę przekonano, po otwarein koperty, jest p. 
Andrzej N i e m o j e w s k i .

3) Z eztereoh pozostałych utworów kankurso- 
wyeh, odaaaezonyeh przez zaleeenie do wystawie­
nia na soenie, komitet konkursowy postawił na 
pierwszen miejscu komedyę „Frazesowicz", na dru 
giem sztukę „W sieci", na trzcciem sztukę „I eo 
teraz ?“ , a na ezwartem obraz „Wątpliwe szozę 
ócieu.

Po otwarcia kopert i nazwiskami autorów sztuk 
odanaozonych, przekonano się, ii antorem „W sieci“ 
jest p. Jan Kisielewski (słnehacz filozofii z Krako­
wa), antorem „1 eo teraz ?“ p. Edward Grabowie 
eki (artysta drrmatyczny z Warszawy), antorem 
„Wątpliwego szczęścia11 p, Władysław PaFński (ar­
tysta dramatyczny z Warszawy).

Nazwiska antora komedyi „Frazesowicz11 komitet 
konknrsowy ujswrić na razie nie moie z powodu, 
ii,autor odebrał swój rękopis wraz z kopertą za­
wierającą nazwisko. Komitat konkursowy odwołuje 
się przeto do autora o niawnienie nazwiska pod 
adresem redakoyi Kuryera Warszawskiego.

— Szkic dziajów Muzsum narodowego w Rap- 
perawylu przez ara J Roszkowskiego. Lwów 1898. 
Krótko a zwięile na podstawie ostatnich sprawo­
zdań i źródeł napisana bietorya powstania i rozwo­
je  Muzeum w Rapperswylu, jest popularną, infor­
macyjną ksiażeezką, podająeą nietylko wiadomości 
hutoryosno o Muzeum, ale takie o obecnym stanie 
zbiorów i funduszów. Doehód z roisprsedaij- prze­
znaczony jeat na eele szkolnictwa polskiego w Pa­
ranie. Kmąiecika ozdobiona jest w trunkiem Mu- 
zeum rapperswylskiego.

TetyriAtzni I Islifnriczne
w iadom ości „Now ej Reform y".

Lwów, 9 grudnia. (Telefonem.) Radcy namie­
stnictwa Edward G ó r e c k i  i Adolf H u t h  po 
ukończeniu 40-letniej służby, podali svę na euio 
yturę.

Nowy Targ, 9 grudnia. P. Leszek Wi ś n i o ? ? '  
• k i cofnął swą kandydaturę na poała do

Sejmu. Również usuwa się od kandydowania dr. 
B e d n a r s k i .  Pozostanie więc jedyny kan­
dydat, proboszcz szczawnicki, ksiądz Adolf 
A l b i n .

Nowy Sącz, 9 grudnia. W  procesie o rozru­
chy w Starym Sączu przesłuchano już wszyst 
ki jh świadków. Wyrok spodziewany w niedzielę. 
W poniedziałek rozpoczyna się drugi masowy 
proces o rozruchy w Starym Sączu.

W grudniu odbędą się również dalsze roz 
prawy o rozruchy w Starym Sączu, poczern 
stan wyjątkowy w okręgu nowo sądeckim ma 
być zriesiony.

(Wiedeń, 9 grudniu. (Telef.) W gmachu parla­
mentu zjawił się dziś namiestnik Galicyi hr. 
P i n i ń s k i , który konferował dłuższy czas 
z prezydentem ministrów hr. Thunem.

Wiedeń, 9 grudnia. (Telef.) Wiadomość, jako­
by Koło polskie na niedzielny jubileusz R i e- 
g e r a delegowało do Pragi posłów A b r a h a 
m o w i c z a  i C z e c z a ,  wymaga pewnngo spro­
stowania. Otóż Koło polskie nie obradowało nad 
tą sprawą, a rzeczeni posłowie udają się do 
Pragi prywatnie, z powodu tylko osobistych za­
proś i eń, jakie otrzymali

Wiedeń, 9 grudnia. (Telef.) Jest rzeczą pewną, 
że S e j m y  k r a j o w e  zwołane będą bezpośre­
dnio po Świętach Bożego Narodzenia; Izba po­
słów odbędzie ostatnie posiedzenie 16, Izba pa­
nów 17 b. m Rada państwa będzie o d r o c z o ­
na. Potem zbierze się Rada państwa 12 stycznia, 
Sejmy zaś zbiorą się powtórnie na wiosnę.

Wiedeń, 9 grudnia. (Teh f.) Poseł Rutowski 
oświadczył, iż zupełnie podstaw jest pozbawione 
twierdzenie berlińskich dzienników, jakoby ia- 
terpelacyę jego (zobacz „Przegląd polityczny) 
minister Dipauli sobie zamówił. P. Rutowski 
mówił z ministrem o tej sprawie dopiero po 
wniesieniu, interpelacyi.

Berlin, 9 grudnia. Przy wj borach do prezy- 
dyum p a r l a m e n t u  R z e s z y  przepadł kan­
dydat ua sekretarza, postawiony przez stronni­
ctwo socyalno-demokratyczne.

Peryi, 9 grudnia. Omawiając niemiecką mo­
wę tronową, Eclair zwraca uwagę na tę sprze­
czność, że najpierw podniesiono w mowie po­
trzebę powiększenia i wzmocnienia armii, a po- 
t< m bez zastrzeżeń zaaprobowano inieyatywę 
cara Mikołaja w sprawie rozbrojenia.

Journal nadmienia, że niemiecka mowa tro- 
wa trenowa jest o tyle doniosłą, iż nie zawiera 
wzmianki ani o trójpizymierzu, ani o porozu­
mieniu z Anglią.

Paryi, 9 grudnia. Agencya Havasa donosi, że 
komentarze, które wywołała mowa Mo n s o n a ,  
okazują, iż albo nie zrozumiano jego przemó­
wienia, albo też on sam żle się wyraził, gdyż 
nie iniał wcale zamiaru mięszania się w we­
wnętrzne stosunki Francyi.

Paryi, 9 grudnia. Komisya pokojowa hiszpań­
sko amerykańska zakończyła swe obrady nad 
t r a k t a t e m  p o k o j u ,  który będzie się skła­
dał z 14 lub 15 artykułów. Pierwsze z nieb 
odnoszą się do odstąpienia K u b y ,  P o r t o r i -  
k a  i F i l i p i n ó w ,  natomiast traktat nie wspo­
mina o odstąpieniu Karolinów Towary hiszpań­
skie tylko na Filipinach korzystać będą z tych 
samych praw, co towary amerykańskie. Amery­
kanie nie przejmują żadnych zobowiązań banku 
państwowego Kuby ani tez długu puDlicznego 
tej wyspy. Za Filipiny zapłacą Stany Zjedno­
czone odszkodowanie Hiszpanii w kwocie 20 
milionów dolarów. W przeciągu 6 miesięcy obu­
stronne parlamenty będą ten traktat ratyfikować.

Na końcu wczorajszego posiedzenia komisy! 
przewodniczący delegatów hiszpańskich odczy­
tał energiczny protest Hiszpanii, w którym pod­
niesiono między innemi propozycyę, aby sąd 
rozjemczy, złożony z przedstawicieli Anglii, 
Francyi i Niemiec rozstrzygnął, czy Hiszpanie 
zawinili w sprawie katastrofy pancernika rMaine“ .

Delegaci amerykańscy odrzucili tę propozycyę.
Londyn, 9 grudnia. Biuro Beutera donosi z 

P e k i r u , że poseł francuski, G ć r a r d , przed­
łożył C u n g l i j a m e n o w i  ultimatum, w któ- 
rem grozi wkroczeniem wojsk francuskich w 
granice Chin na wypadek, gdyby władze chiń­
skie nie oswobodziły w przeciągu dni dziesię 
ciu misyonarzy francuskich, trzymanych w nie­
woli przez powstańców w okolicach S e c z u a -  
nu.

Ultimatum to wprawiło władze chińskie w 
niezmierny kłopot, ponieważ powstańcy rozwi­
jają coraz energiczniejszą działalność tak, iż o 
oswobodzeniu misyonarzy w tym przeciągu cza­
su nie może być mowy.

Bruksela, 9 grudnia. Król belgijski ofiatuwać 
miał Hiszpanii 25 milionów franków za odstą 
pienie mu wysp K s n a r y j s k i c h .

Petersburg, 9 grudnia. S p r a w ę  ks. B i e l a -  
k i e w i c z a, na mocy rozporządzenia ministra 
sprawiedliwości, sądzić będzie w styczniu sąd 
okręgowy petersburski na kadencyi w Jamburgu, 
w gub. petersburskiej, z udziałem przysięgłych. 
Ks. Bielakiewicz oskarżony został o przeciwne 
prawu p o z b a w i e n i e  s w o b o d y ,  oraz o to r  
t ur o  wa n i e ,  którego dopuszczał się w chara­
kterze służbowym. Sądowi przewodniczyć będzie 
prezes sądu, B o b r y s z c z e  w-P u s z k i n; oskar­
żonego bronić będą S p a s o w i c z  i A n d r e -  
j  ew s k i.

Petersburg, 9 grudnia. Komisya Akademii 
nank, zajmująca się uroczystością na Cześć 
poety P u s z k i n a ,  która ma się odbyć w se­
tną rocznicę jego urodzin 7 czerwca 1899 roku, 
wybrała komitet wykonawczy pod przewodni­
ctwem prezesa akademii nauk. D j komitetu na­
leżą’ wiceprezes Majkow, stały sekretarz Du- 
browin, akademicy: Byczków, Suchomlinow, Wie- 
siołowskij, Pyszin, Szachmatow, towarzysz mi­
nistra oświaty Zwierew, hr. Tołstoj, Wsiewoło- 
skij, Koni, Słuczewski, Willie, Rymskij ■ Korsa­
ków, Oslrogorskij i Isakow.

Pekin, 9 grudnia. Poseł niemiecki zażądał od 
C n n g l i j a m e n u ,  aby niedawno temu przez 
tłum chiński w S z a n t u n g u  znieważony mi- 
syonarz niemiecki uroczyście został wprowadzo­
ny do swej rezydencyi i aby odpowiedzialny 
za ten wypadek mandaryn został zdegradowa- 
ny‘Cesarzowa chińoka poleciła posłowi chińskie­
mu w J a p o n i i ,  aby za wszelką cenę posta­
rał Bię o wydanie mandaryna K a n g j u w e i , 
który był jednym z głównych doradców zdetro­
nizowanego cesarza.

Nowy Jork, 9 grudnia. Były prezydent Sta­
nów Zjednoczonych, C l e v e l a n d ,  wyraził się

do jednego z dziennikarzy z n a g a n ą  o d z i ­
s i e j s z e j  p o l i t y c e  z a b o r c z e j  Ma c  Ki n-  
1 e y’a.

Na zgromadzeniu komitetu l i g i  a n t i i m p e -  
r y a l i s t y c z n e j  (przeciwnej polityce zabor­
czej) w B o s t c n i e odczytano pismo byłego 
sekretarza stanc, S h e r m a u a ,  w którem ten­
że wyraża nadzieję, iż senat nie uchwali ukła­
du z Hiszpanią, odnoszącego się do przyłącze­
nia Filipinów do Ameryki północnej. —  W  ten 
tylko sposób da się uwolnić ludność archipelagu 
nietylko od więzów hiszpańskich, ale także od 
rządów, wykonywanych ua odległość z Wa­
szyngtonu.

Sherman kończy swe pismo wyrażeniem na­
dziei, że A g u i n a l d o  będzie uznany prezy­
dentem r e p u b l i k i  F i l i p i n ó w .

Nowy Jork , 9 grudnia. Rozpoczął się tutaj 
turniej szachowy pomiędzy szachiotą polskim z 
Paryża J a n o w s k i m  a mistrzem amerykańskim 
S h o w a l t e r e m .

Nagroda 10.000 dolarów. Janowski wygrał 
dotąd 3 partye. Showalter 2 , a dwie są niero- 
zegrane.

Waszyngton, 9 grudnia. Przewodniczący ko- 
misyi wojskowej Izby reprezentantów, Bu l i ,  
wniósł projekt ustawy, wedle której w o j s k o  
z w i ą z k o w e  p o m n o ż o n e  z o s t a n i e  do  
l i c z b y  100.000 lu d  z i. Dowodzić niem bę­
dzie generał-porucznic, oraz odpowiednia iiość 
generał-majorów i generałów brygad. Wojsko 
związkowe obsadzi K u b ę ,  P o r t o r i k o  i Ma­
ni  11 ę.

Gimna7yum polskie w Cieszynie.
Nasz korespondent parlamentarny donosi 

nam:
Wiedeń, 9 grudnia. (Telef.) Sprawa gimn»- 

zyum cieszyńskiego w e s z ł a  na t o r y  po  
m y ś l n e .  Zdaje się rzeczą pewną, że gimna- 
zyum nasze wtem mieście bęazie u p s ń s t w o  
w i o n ę  i przejdzie n» etat rządu w zupełno­
ści, a w najgorszym razie otrzyma od rządu 
wydatną s u b w e n c y ę .

Z Rady państwa.
(Telefoniczne sprawozdanic „N. Reformyu.)
Wiedeń, 9 grudn a. Na dzisiejszem posiedzeniu 

I z b y  p o s e l s k e j  poseł L e w i c k i  i towarzy­
sze uczynili wniosek o przymusowe utworzenie 
f u n d u s z u  p e n s y j n e g o  d l a  u r z ę d n i ­
k ó w  p r y w a t n y c h .

Rząd przedkładii ustawę, zaprowadzającą p r o- 
w i z o r y u m  u g o d o w e  z Węgrami do dnia 
30 czerwca 1899 w kwestyi cłowo-handlowej 
i sprawie kwotowej.

Ani budżetu, ani >gody
Prezydent F u c h s  oświadcza, że z powodu 

ważności przedmiotu. ea>-praesidio przydziela 
przedłożenia o prowizoryum ugodowem do ko- 
misyi ugodowej.

E o f m a n n - W e l l e n h o f  protestuje przeciw 
temu zarządzeniu prezydenta. Niemieckie stron 
nietwo ludowe nigdy nie zgodzi się na takie 
załatwienie sprawy dla rządu, który zwalcza. 
Niechaj wprzód prezydent powie, jak sobie przed­
stawia rozwiązanie obecnego przesilenia, które 
wywołane zostało wydaniem rozporządzeń języ­
kowych. Dopoki te rozporządzenia nie zostaną 
zniesione, stronnictwo ludowe nie da rządowi 
nic, ani budżetu, ani ugody, i wszelkiemi środ­
kami, jakiemi rozporządzać dozwalają przepisy 
regulaminu, przeszkadzać będzie pracy parla­
mentarnej. (Oklaski z lewicy).

Dr. G r o s s  przyłącza się do wywodów p o ­
przednika imieniem niemieckiego stronnictwa 
postępowego. Towaizysze partymi mówcy ze 
względów narodowych i politycznych prowadzić 
będą walkę przeciw rządowi dalej —  i w wal­
ce tej użyją tylko tych środkow, które są najo­
strzejsze.

Obaj muwcy Hofman-Wellenhof i Gross za ­
p o w i e d z i e l i  o b s t r u k c y ę  ze strony Niem­
ców.

P r e z y d e n t  oświadcza, że wobec przemó­
wień Hofmana i Grossa na najbliższem posie­
dzeniu zapyta Izbę o zdanie w sprawie trakto­
wania przedłożeń o prowizoryum ugodo? em.

Podwyższenie plac sług sądowych.
Po krótkich przemowach S t u e r g k h a  i 

B i a n c h i n i e g o ,  któremi uzasadniali oni po­
stawione przez siebie w drobniejszych sprawach 
wnioski, przystępuje Izba dc rozpraw nad przed­
łożeniem rządu, doty,'zaiem podwyższenia płac 
sług rządowych. Rozprawy zagaja krótką prze­
mową teferent tej sprawy w komisyi budżeto­
wej, poseł P i ę t a k .  Pierwszy przemawia Pr o -  
h a s k a  (contra).

Również contra przemawiał Schoenererowiec 
T u e r k i ludowiec niemiecki P o m m e r. Wszy­
scy opozycyjni mówcy domagali się polepszenia 
przedłożenia rządowego r  sprawie s<ug rządo­
wych.

Po przemowach tych trzech pusłów rozprawy 
przerwano. Pod koniec posiedzenia rozegrała się 
i cena. podoona de przeszłorocznych awantur li­
stopadowych.

Poseł W a c h n  a n i  uczynił mianowicie 
wniosek, aby przedłożenie o prowizoryum ugo- 
dowem postawić na porządku dziennym najbliż­
szego posiedzenia Izby.

P e r g e l t  i K a i s e r  protestują p:zeciw temu 
wniosKowi i domagają się, aby Izba wpierw 
załatwiła wnioski o oskarżenie ministrów.

P r e z y d e n t  oświadcza, że wnioski o oskar­
żenie ministrów do dni ośmiu powinny być po­
stawione na porządku dziennym obrad Izby, ale 
też i nad niemi obradować należy, a nie obrady 
wstrzymywać, jak to czyni opozycya. Poczern 
prezydent stawia wniosek Wacbnianina pod gło­
sowi nie, który zyskuje większosc

Stało się to apelnm dla lewicy do strasznych 
hałasów Posłowie walą w pulpity, pukają o 
ziemię, swiszczą, krzyczą. Hina9s mit ihml Bu  
Schuft! Precz! wrzeszczy Wolf a z nim inni.

Wszystko gromadzi się około prezydeota. Po­
słowie f  lewicy pięściami mu grożą. Prawica 
bije lewicy w uznaniu 7a ten koncert oklaski. 
Prezydent aśndeobnięty siedzi na trybunie. 

Posiedzenie zamknięte.
Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek. 
Wiedeń, 9 grudnia. Ogłoszone dziś drukiem 

i członkom Rady państwa rozdane sprawozdanie 
d e p u t a c y i  k w o t o w e j ,  opisuje historyczny 
przebieg rokowań obu deputaeyj i zamieszcza

tablice, służące do zbadania prawnego wymiaru 
udziału obu potów monarchii we wspólnych 
wydatkach państwowych, tak, jak je  rząd au- 
stryacki deputacyi kwotowej przedłożył. Spra­
wozdanie zawiera dalej znane nuniia deputacyj 
austryackiei i węgierskiej i kończy się oświad­
czeniem, że deputacya wobec takiego stanu rze 
czy  poczytuje sobie za obowiązek, w myśl §-fu 
36* ustawy z dnia 21-go grudnia 1867 roku, Ra­
dzie państwa u j e m n y  w y n i k  tych rokowań 
podać do wiadomości.

Sytuacya na Węgrzech.
Budapeszt, 9 grudnia. We środę popołudniu 

delegaci wszystkich stronnictw opozycyjnych 
zjawili się u S z i l s  g y i ’ego prosząc go, aby 
cofnął swą rezygnacyę z godności prezydenta, 
a to ze względu na przebieg ostatniego posie 
dzenia Izby. Szilagyi nie dał wprawdzie sta­
nowczej odpowiedzi, przyrzekł jednak, że jeszcze 
się n a m y ś l i  n a d  c o f n i ę c i e m  s w e j  re­
z y g n a c j i .

Budapeszt, 9 grudnia. Charakterystycznym 
przyczynkiem do określenia obecnej sytuacy’ 
jest fakt, iż ze stenograficznych zapisków wczo- 
rriszego posiedzenia Izby pokazuje się, że jeden 
z członków stronnictwa niezawisłości zawołał: 
„My czynnie znieważymy prezydenta ministrów!“ 
poczern p. P o l o n y  i dodał: „Dam policzek pre­
zydentowi ministrów!11

Budapeszt, 9 grudnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu I z b y  p o s e l s k i e j  p. R a k o v * z k y  
zapytał prezydenta Izby, gdzie się podziały 
usięgi ustawowe, traktując o koronacyi i przy­
siędze króla ua konstytucyę. Wkrótce się po- 
knże, że i innych ksiąg ustawowych zabraknie 
na Węgrzech.

Po odpowiedzi prezydenta odczytano list 
S z i l a g y i ’e g o ,  w którym tenże donosi, że od 
zamiaru swego nie odstępnie i g o d n o ś ć  p r e ­
z y d e n t a  I z b y  s k ł a d a .

List ten opozycya przyjęła głośnemi okrzy­
kami Eljen!

Przewedniczący wiceprezydent L a  c g  stawia 
wniosek, aby Izba postanowienie prezydenta 
z ubolewaniem przyjęła do wiadomości. W koń­
cu zapowiada przewodniczący, że w y b ó r  p r e ­
z y d e n t a  postawi na porządku dziennym ju ­
t r z e j s z e g o  posiedzenia, Opozya podczas wy­
wodów przewodniczącego hałaśliwie demonstro­
wała. Na tem posiedzenie zamknięto.

Budapeszt, 9 grudnia. Trzech posłów ze stron­
nictwa liberalnego cofnęło s?toje podpisy, jakie 
umieścili pod wnioskiem Tiszy.

Prawdopodobni ul jest, że wszyscy członkowie 
obecnego prezydyum zg.oszą swoją dymisyę, 
wobec czego, wedle regulaminu, w przeciągu 
trzccb dni nowe się odbyć muszą wybory.

Budapeszt, 9 grudnia W tycL dniach zamie­
rza rząd wnieść w Sejmie przedłożenie o p r o ­
w i z o r y u m  u g o d o w e m .

Budapeszt, 9 grudnia. SytuacyL polityczna do­
tąd się nie zmieniła. C z ł o n k o w i e  r z ą d u  
z a p r z e c z a j ą ,  j a k o b y  g a b i n e t  z a m i e ­
r z a ł  di  tą pi ć .

Wczorajsza rada gabinetowa miała się sta­
nowczo oświadczyć za kandydaturą Stefana T i- 
s z y  na prezydenta Izby. Opozycya zamierza 
jednak stawiać trudności wyborowi prezydenta, 
który ma się odbyć w najbliższy wtorek.

Budapeszt, 9 grudnia. Wniosek T i s z y  pod­
pisało dotąd 229 pos<ów, oprócz tego ljberali 
liczą na 51 podpisów posłów, bawiących u l  pro- 
wincyi i na Kroatów tak, że w końcu zbierzr 
się suma 280 podpisów.

Sprawa Picquarta."
Paryi, 9 grudnia. Na wczorajszem posiedze­

niu t r y b u n a ł u  k a s a c y j n e g o ,  przy roz 
prawie nad p o d r  n i e m  P i c q u a r t a  w k w e ­
s t y i  k o m p e t e n c y i ,  referent A t h a  1 i n za­
sadniczo oświetlił tę kwestyę, wykazując nieza­
przeczony związek pomięazy sprawa P i c q u a r- 
ta i D r e y f u s a ,  a zarazem sprzeczność, jaka 
zachodzi pomiędzy decyzyą sądów cywilnych w 
sprawie Picquaria. a decyzyą gen. Z u r l i n d e -  
n a , jako oskarżyciela wojskowego.

Referent podniósł także znaczenie zeznania 
pułkownika Benry’ego, które wpływi na spra­
wę Picquarta i zazadał, aby trybunał kasacyjny 
nie dopuścił do sądu nad Pic-j mirtem, zanim 
aktów sprawy dokładnie nie zbada, gdyż akta 
mogą mieć decydujące znaozenie i dla sprawy 
Dreyfusa.

Generalny prokurator M i n c ,  podzielając 
stanowisko referenta, jakoteż przypominając n - 
ferat B a r d a  w sprawie Dreyfusa, zaznaczył, 
iż trybunał musi być dokładnie poinformowany 
o wszystkiem, zanim wyrok wyda i musi żądać 
wydania wszystkich aktów, związek ze sprawą 
mających, ponieważ zadaniem trybunału jest 
wznieść się ponad te namiętności które sprawy 
Dreyfusa i Picquarta gmatwają, i

Paryż, 9 grudnia. Trybunał kasacyjny po­
wziął óecyzyę: zażądać wydania aktów, odno­
szących się do sprawy Picęuarta od obu ju- 
rysdykcyj, które sprawą tą się zajmują, tj. za­
równo od władz wojskowych, jak i od sądu cy­
wilnego; dalej zarządzić, aby akta te przekaza­
ne zostały trybunałowi kasacyjnemu w c i ą g u  
d w ó c h  t y g o d n i ;  wreszcie o d r o c z y ć  w s z y ­
s t k i e ,  w t o k u  b ę d ą c e  p r o c e s y ,  a do 
spraw D r e y f u s a  i P i c  q u a r t a odnoszące się.

Trybunał motywuje swą decydyę tem, że po­
między sprawami temi zachodzi związek we­
wnętrzny, a powtore tem, że trybunał kasacyjny, 
aby wydać wyrok merytoryczny, mus- poznać 
wszystkie akta.

Z decyzyi trybunału wynika odroczenie wojen­
nego sądu nad Plsquartem, który miał tit, od­
być 12 grudnia.

Otwarcie Opery Komicznej.
Paryż, 9 grudnia. Wczoraj wieczór odbyło 

się uroczyste o t w a r c i e  n o w e j  O { e r y  K o ­
rni e z u e j w obecności prezydenta republiki, 
jego żony, ministrów i znacznej liczby senato­
rów, deputowanych, dyplomatów, jakoteż wybi­
tnych przedstawicieli sztuki i literatury.

Prezydent F a u r e  obejrzał najpierw foyer, a 
następnie udał się do swej loży. Orkiestra za­
grała marsyliankę. Kiedy powóz prezydenta pod­
jeżdżał do Opery, rozległy się okrzyki: „Niech 
żyje armia!11 na które odpowiedziano okrzyka­
mi: „Niech żyje Picquart!1( Przyszło do starcia 
pomiędzy obu stronnictwami; jedna osoba zo- 
■t« II aresztowana.

N I B E S I i l N E .
(Lpfyjcuły w tym daiale nie poohodaą 

od Redakoyi.)
Środkiem ludowym jest Wódka francuskn 

Molla, która mającym bóle reumatyczne i podagrę, 
rany i wrzody, daje niezawodną a tanią pomoc. 
Cena flaszki wraz z opisem użycia 90 ct.

Codziennie wysyła za pobrariem pocztowem A, 
MOLL, aptekarz e. i k. dostaw m. nadworny, Wie­
deń, Tucolauben Nr 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handle _ żądać wyra­
źnie wytworów Molla z znakiem ochronnym i 
podpisem. Główne składy w Galicyi znajdują się 
u firm, poaanych w ogłoszeniu, na ostatnie,, stronie.

Ciągnienie XXXII. loteryi państwowej odbędzie 
się już 15 grudniu b. r., ua co zwraca się u- 
wagę. Losy ua tę loteryę, która przedstawia 
ogółem 12.034 wygranych, jak to już nadmie­
niono w arze 262 tego dziennika, nabywać mo­
żne po 2 złr. w trafikach, kolekturach loteryj­
nych, kantorach wymiany itd.

Skład fortepianów
W . B a r a b a s z  i  S p .

K r a k t w ,  U y i c b  SSL 180]

LGNĄCY SLEBODZtNSKi,
em er. o. k. n a c z e l n ik  a ą d u ,

obrońca w sprawach karnych, 
otwo-zyf kancelaryę w domu przy ulicy 

Rajskiej, L. 4, I piętro, w Krakowie..
Przyjmuje od godz. 8 do 12 raro i od 3 do 6 

pc południu. 1640 ?

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

Michał Konopiński.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W ied eń , 9 grudnia 1898.

Rent., austryaeka papierowa ■. . . ,
„ „ srebrna......................

renta austryaeka złota . . . ,
korono .i a 

„ węgierska złota . . . ,
4 *  „ „ koronowa . . .
Akeye Banku austro-węgierskiugu .

kiedytowe . . . . ,
L o n d y n ............................ ‘  .
Marki................................................. ....
20-to M ark ów k i............................. ....
20-to Frankówki.............................
Włoskie banknoty.............................
D u k a ty ............................................
Węgierskie Losy Premiowe
LoBy tureckie ..................................
Akcyt Anglobanku.........................

Unionbanku . . . . .
B ankyerein .........................
Laenderbanki . . . .
Kolei L. "wsko-Ozemiowieekiej 

, Południowej . . . .
, E lo e th a l....................
„ >ordbahn......................•
„ Staatsbahi. . . .
„ A lp ine........................

Tureokij Tabaczne . . . .
Ruble

Berlin, .9 grudnia 1898.
Bammoty auBtryackie...................................
Krótki Wiedeń . . .  . . .  . .
Banknoty rosy jsk ie ..................................
Krótka Warszawa . . . . . .  . . .
41/, % LiBty polskie
Renta w ło sk a .................................................
Akcye kredytowe austryackie.........................
Ruble U lt im o .................................................

W iedeń,
Spirytus gotowy . .
Cena nafty . . . .
Pszenica na jesień 
Zyto na jesień . . .
Owies na jesień . . .
Kuku/ndza . . .

9 grudnia 1898.

Złr. ct.

101 10
lOt 05
120 35
101 20
12C 10
97 55

dló —
360 85
120 67’ /,
5? 0!
11 80
9 561/

44 30
5 70

18C 25
&8 70

15« 72

261; —
zSf 50

651 ■■
261, -

S5S^I —
363| 25
2021 25
118 _
,27 —

169 25
169; 10
216, 35
215 80
100 _
94 25

225 62
216 25

1 -
! -  I __

—

Cenni! Izby handlowej i prze­
mysłowej w Krakowie, 

z dnia 9 grudnia 1898 r., godz. 1 w południc.

 płacą | żądań__
Złr. wal. aust.

I. Wzbity.
Ruble p a p ie row e .........................
Marki n iem ieckie.........................
Franki papierowe . . .
20-to frankówki w złocie . . .

Ił. Listy Zastawm
5% Listy zast. prem. Banku hip.
41;, °j. Listy zastawne Banku hip.
4 „ r n u
41;, % Listy zastawne Banku kraj.
4 #  i * .
4% Listy zast. gal. To w. toedyt.

ziem. nieok...................................
4 % L zast. gal. T. to. ziem. 41-letnie 
i  % L. zast. gal. T. kr. ziem. 56-letme

III. Obllgaoye I paźyozkl
4 % jaiicyjstoe obligacye propinac.
6% Pożyczza Krajows z r. 1873 .

Pożyczka krajowa z r. 1898 .
Pożyczka miasta Lwowa . .

J f  Obligacye komun. Banku kraj.
41,«*  , » . .

Obligacye kolejowe . . . .

łv. Losy.
Losy miasta Krakowa....................

,  „ Stanisławowa

V Akoyi.
Akcye Banku kredyt, we Lwowie .

„ hipot. , , .
„ „ Gali dla handlu i
przemysłu v  Krakowie . . .

Akcye kolei Karola Ludwika . .
„ kolei Lwów-Czemiowce-Jassy.

Kursa as notowane bez kuponu bierjeegc, który się oblicza 
osobno.

127 25 128
58 85 59 20
47 45 47 86

9 54 9 »9

109 75 110 75
100 20 101 -
96 50 97 50

100 50 101 50
. — 98 50

97 25 98 25
97 75 98 75
94: 75 95 7h

97 50 98 50

97 75 98
__
75

94 _ - 95 —r
102 _ 103 --
100 25 101 25
97 60 98 60

28 29
51 Fb -—

377 — 387

207 T)U 212 50
21(1 25 211 bO
293 60 295 &0

Pr i grach I zataiach, przy siłalkaak I zapinek
ptunięi&jmj’

o Towarzystwie „Szkoły urnowej".

07610212



4 Nr. 282.
s* - N O W A  R E F O R M A . Kraków, 10 Grudnia 1898.

Hennekerg a jedwab
—  prawdziwe tylko wtedy, jeśli pochodzi* wprost z moich fabryk — 111 10 o

c z a r n e ,  b i a ł e  i k o l o r o w e  od 4 5  c t .  do z ł r .  1 4 * 0 5  za metr — gładkie, prążkowane, w kratkę, wzorzyste 
damasty i t. d. (około 240 rozmaitych gatunków i 2000 rozmaitych kolorów, deseni i t. d.)

Na suknie i bluzki z tabryki! Dla prywatnych wprost do domu wolne od opłaty poczt, i cła !
P r ó b k i  n a t j c h m l a i l .

Zamawiać można także w języku polskim. — Do Szwajearyi porto podwójne.

G. Henneberga fabryki jedwabiów, Zurych (c. i k. dostawca nadworny).
P o d z i ę k o n  a n i e . Podziękowanie.

Rodzina ś. p. W iktora Czajkow 
skieno składa serdeczne podzięko­
wanie pp. Heimom, Dr. Gierzabkowi 
i Dr. Chwałibogowi za oddanie osta­
tniej przysługi zmarłemu — tudzież 
pp. Profesorom i Kolegom ś. p. Wi­
ktora za odprowadzenie na miejsce 
wiecznego spoczynku. 2036

Na pierwszy numer hipoteki
potrzeba zaraz 2000 złr. na większy 
procent. Zgłoszenia proszę adresować 

.Herman ' Kraków, poste restante. 
2046 1 2

K a  Święta 
Bożego Narodzenia

poleca

Cukiernia Warszawska
ROMUALDA PIECZARKI.

w Krakowie, piać Dominikański 3,
N ow o ść !! (ak ry ' fantazyjne  

na drzew ko, 
Patentow ane baby podolskie, 
Strucle słynne żakow skie. 
Strucle n ak olen d ę słow iańsk. 
Strncle warszaw skie od k o ­

rony i w yżej, 2047 1 12
Torty gwiazdkowe w rozmaitych 

gatunkach, na kolendę, od I zlr.

Nakład 2-gi Pączków karnawało­
wych będzie wychodzić od Nowego 

Roku cztery razy dziennie.

HANDEL POD FIRMA

w Krakowie,
poleca Przewielebnemu Duchowieństwu, 
jak rok rocznie, tak i w tym roku n a

kolędę 2041 1 7

Obrazki świętych
nowych wzorów, jakoteż i dawniejszych, 
w wielkim wyborze, po cenach od 25 ct. 
do 5 zł. za 100, oraz m edaliki, k rzy ­
żyk i I różańce po zniżonych cenach. 

Na żądanie wysyłam wzory.
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FIRMA

T. LEWIECKIEJ
w  K r a k o w i e ,  

n i .  S ł a w k o w s k a  l O ,
vis-a-vis Grand Hotelu,

poleca:
Migdały, Rodzenki, 
Powidła i Śliwki bośniackie, 
Daktyle marokańskie i zwykłe, 
Figi , Malagę , Owoce kandy­

zowane,
Kompoty,
Owoce amerykan, suszone, 
Miód pra&ny.
Kasztany , Orzechy włoskie 

i tureefcie.
Konserwy z jarzyn i szpa­

ragów,
Sardynki francuskie, 
Kawę w wielu gatunkach, 
Herbatę rosyjską Braci Popoff 

i angielską,
Wina francuskie białe i czer­

wone z Bordeaux,
Wina węgier. i hiszpańskie, 
Wina szampańskie, 
Koniak francuski i węgierski, 
tlódki krajowe, 2014 1 O
Araki i Rnmy.

!! Nowość!! 
Bakalie na Święta w kornetach 

po 4 0  i 60 ct,

1.

Dnia 1$ grudnia b. r. odbędzie 
się licytacyjna sprzedaż, zapomocą ofeit 
pisemnych, r e s z t y  r u c h o m o ś c i  na­
leżących do masy konkursowej K a r o l a  
Otta. Oferty z dołączeniem wadyum, 
wynoszącem 10°/o kwoty ofiarowanej, 
złożyć należy dnia 13 grudn;a 1898 r. 
do godziny 12 przedpoł. do rąk zarządcy 
masy. Rynek gł L. 22, I piętro. 2035 1 1 

D e ttlo ff , zarządca masy konkursowej

T 7  a J |  wolant u ż y w a n y
f  i szorek. t a n i o  do 

sprzedania. P ollak , Kraków , ul. 
K op ern ik a  Nr. 3 2 . 1982 5 6

WPanu Profesorowi D r .  J o r ­
d a n o w i ,  tudzież Jego asysten­
tom w Klinice położniczej: I>r. 
Ś t t  i t a l s k i e m u  i D r -  S a f i a ­
n o w i ,  za uleczenie msj żony z cię­
żkiej, a niebezpiecznej dolegliwości, 
składam niniejszem staropolskie, 
serdeczne *B. g zapłać." 2037 

W .  M t t l l e r .

N A .  Ś W I Ę T A !

CukierniaAdama Piaseckiego
w Krakowie, ul. Długa 20,

przyjmuje zamówienia na 
strucle, przekładance, babki, 

torty od 1 złr.
N a  „ D r z e w k o * *

poleca pianki, cukry, owoce 
marcypanowe, karmelki, 

pierniki.
Polecam  się łaskawej pam ięci 
P. T. Publiczności. 1971 3 4

S Zmiana lofcal̂ i.
Wskutek rozszerzenia naszego Handlu Papieru, Dzieł sztuki, 

Obrazów religijnych i świeckich , Ram i Listew na ramy, Obrazów 
własnego nakładu, Druków kościelnych i gospodarczych itd. — oraz

NAJWIĘKSZEGO SKŁADU TAPET
przenieśliśmy takowy do znacznie większego i wy sła­
wniejszego lokalu p r z y  u l .  W i ś l n e j  l i .  XX

(dom Probostwa grecko-kat) 
a zaopatrzywszy takowe w świeże i doborowe towary po cenie nader 
umiarkowanej, polecamy się nadal łaskawym względom Sz. Publiczności 

1860 8 10 Z uszanowaniem

KUTRZEBA 1 MURCZYHTSKI
w Krakow ie, ul. W iślna Nr. 11.

t
:

H iTA Ś W I Ę T A !

Obuwie
zimowe dla dzieci pań i panów, oraz ka­
losze rosyjskie taniej niż wszędzie nabyć 
można w Magazynie Lipińskiego, f r a ­
ków , ulica Grodzka Nr. 43  , dom 0 0 . Jezuitów

1788 18 20

z poręczeniem technicznej do­
skonałości —  ui ządza i poleca

Aiit. Kunz
w HRANICACH (Morawy) 

(Mahr. Weisskirchem,
największa osobliwa Fabryka 
wodoęiągów. pomp i motorów.

Prospekty i obliczenia w przybliże­
niu na źadanle za darmo i 'płatnie.

1953 5 30

I
•I

P i e r w s z o r z ę d n e
Biuro N au c zy c i e l s k i e

poleca •
Angielkę wysoce muz., mówiącą biegle po 
francusku i po niem., znaj. malarstwo: Nau­
czycielkę Polkę, wyeh. w Paryżu w hotelu 
Lambert; Nauczycielkę wysoce muzyk., 
znaj. malarstwo i rysunki, biegłą w języku fran­
cuskim i angielskim ; Francuzki,  Bony 
Polki, muzykalne ; Bony Niemki muzykalne - 
Bony freblowskie. 2021 2 10

IN T .  G I K T T B R ,
starsza nauczycielka,

Poznań, ulica Długa Nr. 14, parter.

Któż nie lnbi?
delikatnef, białej skóry i rumia­
nej, młodociane Świeżej cery T

Używaj więc Pani tylko:
R A D E B E U L O W S K I E G r O

mydła liliowego
wyrobu

B e r g m a n n a  i  S p ó ł k i  
R a d e b e u l-D re z n o .

Mydełko to wybomem jest przeciw pie­
gom, tudzież działa na skórę dobrze 
i upiększaj ąco.

Na składzie po 4 0  c t .  ma prawie każda 
apteka, droguerya i perfumerya.

Składy główne : w Krakowie: M. °ron Ry­
nek gł., E. l.eller, Jahr, W. Redyu, L. Ro­
senberg , K. Wiszniewski aptek , F. Gralew- 
skiego spadkobijrey aj tek. - w drogueryach : 
J. Hanaka, F. Zopotha i Sp., Jakóba Wi­
śniewskiego na Stradomiu; * handlach: 
W. Doeninga, R. Drobnera, R. Herliczki, Si. 
Rożnowskiego, -J- Reimi iSp., A. Froncza; w 
Bochni: A. Weiss apt. i J Michnik; w Nowym 
Sączu : R. Jakubowski apt, Pawłowski, apt.; 
w Podgórzu: L. W. 8. Żarski apt.; w Rze­
szowie Karpiński, apt. 496 39 40

Trzeba i
uważać na 

znak 
ochronny: Z wet Bergml-mer.

Dwaj
górni­

e j-

Do moich Klientów, a właścicieli żaluzyj stalowych 
do sklepów, wozowni i składów.

Każda żaluzyą stalowa z mojej fabryki musi potrwać lat 50 —
jeżeli się ją utrzymuje w na'eżytym porządku Otóż żaluzyę należy eo 2 lata malować farbą 
z mieszaniny cynkowej pokostowo z obu stror , aby nie dopuście rdzy ; po drugie należy kilka 
razy do roka szyny, w których żaluzya chodzi, jakoteż zamki i sprężyny nasmarować oliwą.

Zakładane żaluzye przez ludzi niefachowych, wskutek tego nieumiejętnie, psują się prędko, 
dlatego objaśniam wszystkich interesowanymi o sposobie obchodzenia się z żaluzy»mi i oznaj­
miam, że w celu zwalczenia lichych wyrobów w tym fachu, obniżyłem moje ceny tak: za metr Q  
zaluzyi pancernej loco fabrysra na 5 złr. 25 et., zas z kompletnem założeniem w miejscu na 6 złr. 
50 et. za metr Q j  na prowincyi, jeżeli zamówienie wynosi mniej niż 10 m. Q  o 1 złr. drożej, 
jeżeli ponad lO m. Q  o 50 et. drożej, niż na miejscu. Żaluzye, mające niżej 3 m. [ ] ,  liczy 
się jako pełne 3 Q

Do zakłacania żaluzyj wysyłam zdolnego montera , który na żądanie poucza stolarzy, jak 
mają być wysonane łożyska do zaluzyi.

Wszelkie reperacye zaluzyj przyjmuję i wykonywam w ciągu jednego dnia — nowe zakła­
dam najdalej do dni 14-tu w miejscu; przyjmuję także okucie portali i eałyeh budynków, oraz 
wszystkie konstrukeye żelazne które wymagają kombinaeyj technicznych, po eenaeh nader przy- 
stępnyen, punktualnie, za gotówkę i na czas płatności. 1963 4 5

Zygmunt GąclzlerslŁl, 
fabryka ślusarska, Kraków, ul. Krowoderska L. 19, Nr. telefonu 260.

Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem XX 
honorowym e. k. Ministerstwa handlu.

Krajowe Towarzystwo tkackie

P R Z Ą j » K A “
SI*x
X9 9

w  K r o ś n i e  _
poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu H  

czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIEJ
od najgrubszych do najcieńszych web

*i B I E L I Z N Ę  S T O Ł O W Ą *
o wzorze kostkowym i adamaszkowym — oraz ^

x  siatkę do suszenia chmielu. x
X Zamówienia nadsyiać prosimy wprost do K rosna (poczta, teieg^af i X

stacya kolejowa w miejscu). 1297 46 0 XC
y  Próbki I cenniki na żądanie wysyłamy franco I odwrotną pocztą1

IXXXXXXXXI

ijTolla Proszki Seldllckle.
Prawdziwe tylko

O I T B Y B i l N I B .

wtedy, jeżeli na etykiecie każ­
dego pudełka wydrukowany jest 

orzeł i firma A. Moll. 
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporezywszyeh 
olerpleniaob żołądka i ti ew ów 
brz> „znyoh, kurczach żołąlna, 
zaflegmieniu , zgadze i obroni- 
oznem zaparoln ntoloa, w cier­
pieniach wątroby, zaetojaoh, 
rwie i hemoroidaoh, w najroz­
maitszych cba-jbaob kohleoyoh, 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięci j . 

Fałszywe wyroby bądą sądownie óoigang. “WĘ 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudelka 1 złr. w. a.

Wódka francuska, i sól Molla
Drawffhiwi. t lllkli Wtedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A. MOLL 
lldWULlW. IJIMJ i zamknięta plombą ołowianą „A. MOLL".

Wódka Bancnska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rw miu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej ploabowane] flaszki 90 oentów.

Główny bkiad wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchiaube.
Uprasza się  P . T. Publiczność w y ra in ie  ią d a ć w yrobów  M O L L A  i li tylko te 

przyjm ow ać , które opatrzone są m oim  znakiem  ochronnym  i podpisem . 
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, Konstanty Wiszniewski, S. Miku- 

cki. w handlu 3 Went?'a, Szarskiego i Syia, Roman-. Drobnera. 15 49 52

Ozy jesteś za gruby
j$ a v o n  T e r t  d e  1’ A m i r f l l  

^  ( n a  w y c i ą g u  z  g a l a s ó w e k )
v B e z d y e t y i  przeszkody w z a w o d z i e  i nie przynosząc 

^uszczerbku d la  z d r o w i a ,  sprowadza schudnier/e tylko 
tej części ciała, jal brzucha, łydek, podwójnej brody itd., którą się tern 
mydłem naciera. Cena 2  zlr. 5 0  et. Dostać można w każdej aptece.

i 36i Przez lekarzy wypróbowane. —  Ustawą chronione. 9 1 0

l  a  G w iazdkę
poleca swoje własne towary, oraz przyjmuje 
wszel. zamówienia i wykony wuje w krótkich 

terminach i po cenach umiarkowanych
MAGAZYN WYROBÓW

ZŁO TYC H  i SR] iB R S  Y ( 'B
B. ARMATOWIGZA, Jubilera,

Rynek gł. L. 17 w Krakowie.
2018 2 10

PIĘKNA REA LNOŚĆ
w śródmieściu, bardzo korzystnie dla budowy 
położona, z dwoma frontami do głównych ulic, 
jest z powodi działu majątkowego 

zaraz do sprzedania. 
Wiadomość: Ul. Floryańska L. 8, I. 

piętro, drzwi na lewo. 1997 15

W IM A W&
łagodnego, dobrze wysrsłego, dostarcza od 56 litr. 
wzwyż, białego litr po 24 et., czerwonego po 26 et.

B e n e d y k t  T T e r t l  
właściciel dóbr, zamek G o l i t s c h  przy Gono- 

bitz w Styryi. 1757 14 0

Mam zaszczyt donieść Szanow. 
P. T. Publiczności, iż po kilku 
latach przerwy — otworzyłem

którą prowadzić będę ściśle na 
wzór ś. p. matki Emilii Pion. —  
Lekcyj udzielam u siebie w domu, 
po domach prywatnych i pensyo- 
natach. — Ciesząc się przed laty 
uznaniem, polecam się - i nadal 
łaskawej pamięci. 1747 4 10

Z poważaniem
A d o l f  P l o n ,

nl. Sławkowska 33, I. p., 
dom W. Kremerowej.

znajmiam niniejszem, iż 
b r o w a r  w  S k a w in ie

jak dawniej pozostaje w ruchu, 
i polecam P i w o  S k a ^  
w ! ń . s l t l 0  znane powsze­
chnie ze swojej donroci łaskawym 
względom szan. Publiczności 

Zarazem zawiadamiam, iż kupuję 
J  Ę C Z i n l e ń  zdatny na pi­
wo z a  g o t ó w k ę .

Oferty wraz z próbkami jęczmie­
nia zechcą szan. producenci ję­
czmienia przesłać do podpisanego 
do Podgórza — albo wprost do 
browaru w Skawinie. 2osi 2 3

Karol Knezek,
zarządca masy konkursowej 
Albina Kollorosa w Skawinie.

U f a  i m T i r n i n l l r  O  rodowita Niemka, 
Ł lM l U U A y  l / l U l l U L j  w ładająca języ­
kiem polskim, z egzaminami iządowemi, udzie a 
lekcyj języki, niemieckiego prakty- 

snie i teoretycznie po bardzo niskiej cenie. — 
Wiadomość: 1J1. Szewska Nr 14, III. p.

2017 3 3

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 1988 8 0

W . H a h k i
w  K r a k o w i e ,  S u k ie n n ic  .

handel żelazny.

B I L A R D
(W e n d e b llla rd ) , w zupełnie do­
brym stanie, jest zaraz do sprze­
dania niżej połowy ceny, jak kosztował.

W iadom ość: Cukiernia J . D zię- 
ciolowskiego w Nowym  Sączu.. 

1939 5 6

ANTOSI SCHULZ
w  K ra k o w ie , n l .  S z e w s k a , L . 1 8 ,

poleca swe dobre i naturalne

Oedenburskie Wina
biwe po 50, 65, 75 et. i 1 złr. butelka, 
czerwone po 55, 65, 80 et. i 1 złr. butelka

W  W beczkach znacznie tanieJ.WU
1958 5 12

v ~ ~  kPandlown ^
Spółka rybacka

„U nion"
w Krakowie, ul. Rybaki pod Zanikiem,

sprzedaje we w łasnej hali n a  
W iś le  i we filiach na p lam  
Szczepańskim , w szelkie ga­
tu n k i ryb  żywych 1 bitych  

po cenach najniższych.

bZamówienia z prowincyi uskutecznia się _■ 
natychmiast. 1978 30 5 6 j w

W ■ ■ ■■ ■ ——

Szwajcarskie brzytwy
Ar A rb e r.za  w  Jougn e

są słynne w świecio dla swej nie­
zrównanej dobroci, ostrości i 
niezawodności, a sprze­
dają je z najznpeł- _  _
niejszem poręczeniem P I  fabrykanta 
wszystkie lepsze ' andle. Trzeba uważać na znak 
A. A R E E N Z ,  Jougne . Lausanne. 

1176 22 52

Brzytwy szwajcarskie
Artoenza

poleca 1177 22 0
W. H A L S K l, w Krakowie, Sukiennice.

D r a  Jk\ll D l S R I f  A k A  ' WYBCWi  F i .  A 3̂33 45 o

Balsam brzozowy
Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze­

dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna­
komitszy środek piękności; jeżeli się jednak ter sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra­
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsoi skóry
tym balsamem, to już na zajitirf rano odpadają prawie
nieznaczne łupieże ze hkóry, która stale sir przez- 
to lSniąco białą i delikatną.

Bal-am ton wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat­
ność i ‘iwieżosi ; usuwa w najkrótszym czasie pieg., i>L*iny wątrobia- 

ne, blizny, czerwoność nosa, spuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z 0- 
pisen użycia 1 złr. 50 ct Dra Lengi -i. mydło benzoesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 et.

Do nabycia w każdej więks::ej aptece, miani rieie: we Lwowie u Z. Ruckera; w Kra­
kowie u Wiktora Redy*'v w Czsmlewoaoh u Goliehowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt &
Fontin, droguerya ; w larnopolu u Mareyana Krzyżanowskiego.; w Tarnowie u Maurycego
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Blelskn u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

] \ T  o w o s c i
h u m p o l e c k i c h , c h r u d y ń s k i c h , f r a n c u s k i c h , a n g i e l s k i c h

sukien i modnych materyj
w szelkiego rodzaju  na paltoty, ubrania , spodnie, tużurfel itd.

tudzież
gotowe hawelok.1 z p e le r y n ą ................................................od >,lr. 7*—
gotowe a k g l e z y ............................................................................ „  „  lO '—
szla frok i wspaniale o z d o b ia n e ............................................  „  7*—

lodeny dam skie, szew ioty i sukienka
w wielkim wyborze, po znanych niskich cenach — poleca

H. V0PALKA w PRADZE, Perśtyn 13,
c z e s k i  c h r z e ś c i ja ń s k i  r o z s y łk o w y  s k ła d  su k n a .

Próbki opłatnie. 1746 5 5

* FORTEPIANY Z MECHANIKĄ ANGIELSKĄ NAJZNAKOMITSZEJ W AIJSTRYI FABRYKI

SPRZEDAJE PO TYSIĄC KORON WAL. A. GABRYELSKA KRZYSZTOFORY KRAK tW.

Z Drukarni Zwitkowej w  KraKJwie. Papier z fabryki Eiaci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukami A. Szyjewski.


